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Wszystkim, którzy okazali nam w chwili nieszczęścia tyie 3 | 
w: spółczucia z powodu zgonu Ojca naszego 

s Te. 

Aleksandra Chomińskiego 
składamy niniejszem wyrazy najgłębszej wdzięczności. | 
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1 

БЫЕТО ARRAS ik AK ADININEIESI SI SEI | 

    

  

Gdy Liga 

Wilno, Piątek 15 Maja 1936 roku 

dyskutuje 

Niemcy fortytlhujq Nodrenię 
LONDYN. 14.5, Korespondent 

dypłomatyczny. „Daty Telegraph" 
podaje z zy : szczegóły 
z wczorajsz obrad . mocarstw lo' 
carneńsikich. Wedle korespondenta, 
delegat francuski Paul Boncour wy- 
stąpił z pewnem. oskarżenie wobac 

  

Zmiana rządu w 
WIEDEŃ 14.5. Wiedeńskie biuro sunku frontu patrjotycznego do in- 
pe ogłasza następur stytucji państwowych, wskutek cze- 
jący komunikat: go kanclerz obejmie kierownictwo 

Kancienz  Schuschnigg wręczył frontu patrjotycznego. 
prezydentowi związkowemu dyjmis;ę Przywódcą Heimatschutzu Star- 
rządu. Prezydent powierzył mu mi- hembeng polecił, na życzenie kaa- 
sję utworzenia nowego które- «lerzą, należącym do Heimwehcy 
go skład jest następujący: kanclerz, nowym członkom rządu, objąć po 
a równocześnie minister spraw. za” ,wierzone im funikcje. į 

granicznych i minister obrony kra-  *LONDYN. 14.5. Reuter podaje, 
jawej — Schuschnigg, wicekanclerz:i że wiadomość o dymisji ks. Star- 
minister. spraw wewnętrznych -— hemberga nie wywołała wielkiego 
Baar-Baareniels, minister sprawied- zdziwienia w kołach dyplamatycz- 
liwości — Hammerstein, minister 0- nych Londynu, aczkolwiek nie spo- 
światy — Pertner, minister . opieki ;dziewano się, że rekonstrukcja rzą 
społecznej — Resch, minister. finan" du nastąpi tak szybko. Zdaniem kół, 
sów — Draxler i minister handlu — dobrze  poinformowanych | rekon- 
Stockinger. . Ministerstwo. rolnictwa: stnukcja spowodowana została gra- 
marazie mie zostało obsadzone, a tulacyjną depeszą Starhembenga do 
kierownictwo jego spoczywa» w -rę- Mussoliniego. 
kach kanclerza. W depeszy z Rzymu.Reuter do- 

Dotychczasowy: +wicekanclenz ks nosi, że włoskie koła polityczne za- 
Starhembcrg, wskutek rzeczowej -skoczone są wiadomością o upadku 
rozbieżności poglądów..z kanclerzem Starhembenga. 
ustąpił z rządu... 

Nawy. rząd stawia sobie za zadae. — SZCZEGÓŁY USTĄPIENIA 
mie koncentrację wszystkich sił. pa- STARHEMBERGA. 
trjotycznych, która wymagą również PARYŻ, 14.5. Agencja Havasa 
całkowitego ujadnostajnienia kierun. donosi z Wiednia, że rekonstmukoja 
ku politycznego i wyjaśnienia stoc gabinetu austrjąckiego dokonana 20- 

  

Utworzenie imperium 
faszystowskiego 

RZYM. 14.5. Dziś zebrała się,skiego oraz posłą  austrjackiego 

Austrii | 
Stała pod znakiem zatargu. między 
Schuschniggiem a Starhembergiem. 
Nazajutrz, po niedzielnej niesubordy- 
nacji Heimwehry, kanclerz w sposób 
pana się do: Starhem- 
erga, by. тбсй м Heimwehrze 

dyscyplinę. Wczoraj jeszcze program 
ikanclerzą  ograni: się do prze- 
(grupowainia tek drugorzędnych i do 
reorganizacji - Frontu. Patajotyczne- 
$go. Gdy ks. Starhemberg, niewąt- 
pliwie w celu zrekompensowania w 
oczach Hei , głośnym czynem 
ustępstw, na które musiał się z$go- 
dzić wobec kanclerza, wystosował 
do Mussoliniego, bez porozumienia z 
kanclerzem, depeszę. Schuschnięg 
był bandzo niemile zaskoczony tem 
posunięciem i wieczorem! ujawnił 
chęć objęcia teki spraw anicz- 
mych, alby pozbawić Starhemberga 
kierownictwa Frontu Patrjotyczne- 
śo. Stało się więc tak, że Schu- 
schnigg wziął górę nad Strahember- 
giem i że idea koncentracji, której 
kanclerz jest apostołem, zatriumio- 
wała nad ideą faszyzmu totalnego. 
Austrja przechodzi odtąd od duum- 
wiratu i nieuniknionych, w związku 
z tym reżimem tarc, do ustroju, w 
którym główne resorty skoncentro- 
wane zostały w ręku Uchuschnięża. 

HEIMWEHRA NIE REAGUJE. 
LONDYN. 14.5. Reuter donosi z 

strukcją rządu, Starhembenę polecił 
ogłosić, zą pośrednictwem kwatery 

głównej Heimwehry, następujący   
nadzwyczajna sesja parlamentu, ce-| Mussolini wytgłosił formułę, w której 
km dokonania ratyfikacji dekretów |przedstawił izbie pierwszy dekret ol 
w sprawie aneksii Abisynji i wtwo- | powstaniu imperjum. iczą” 
rzenia imjperjum faszystowskiego. |cy odczytał niezwłocznie 
„Wszyscy deputowani oraz. publicz-| wśród oklasków zgromadzonych i 
ność przybyli w czarnych koszulach | niezwłocznie wyznaczył komisję, 
i Śpiewali hymny faszystowskie w|której powierzył . przygotowanie 

iwaniu przybycia liniego. sprawozdania w sprawie tego de- 
№ loży: dypi tycznej zauważono kretu. Następnie posiedzenie zawie- 
ambasadorów niemieckiego i japoń- szono, celam umożliwienia przygo- 

towania raportu przez komisję. 

  

  

   
Kocpus podoficerów polskich ofiarowała armji polskiej 13 aeroplanėw. 

  

  

rozkaz. 
„Do wszystkich towarzyszy Heim- 

wehry. Zachawajcie zimną krew i 

wać i działaście jedynie nal rozkaz 
Starhemberga *. a 

Obecnie wiadomo, że Stanhembarg 
odmówił dobrowolnego ustąpienia 
ze swego stanowiska i rzeczywiście 

zwolniony. Narazie miema 
żadnej reakcji ze strony Heimwehry. 
W Wiedniu i na prowincji. panuje 

„spokój. 

DO RZYMU. 
LONDYN. 14.5. Agemcja Reutera 

donosi z Wiednia, że kis. Starhem- 
berg wyjeżdża dziś wieczorem do 
ER Jalk twierdzą, los Heim- 

w zależy od rozmów, które Star- 
hemberg ma: przeprowadzić z Mis- 
solinim. 
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Wiednia, že na krėtiko przed rekon- | 
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Niemiec. Paul Boncour miał oświad- 
czyć, że posiada sensacyjne info"- 
macje o fantyfikacjach, jakie Niemcy 
rozpoczęli od czasu zajęcia 
Nadrenji. Produkcją cementu wzro- 
sła w Niemczech «o 80 procent w 
miesiącu "marcu. 300 tys. tonn ce- 
mentu miesięcznie zużywą się w 
Niemczech. na nowe fortyfikacje w 

Nadrenji... Fortyfikącje te mają: być 
ukończone w ciągu roku. Jak się 
dowiaduję espondent, delegacija 
trancuska „doręczyła- Edenowi - pry- 
watną. notę, dotyczącą : tych 

Wielka, Brytanja — zdaniem ы 
pondenta.— formalnie wyraziła swą 
zgodę na to, aby kwestja locameri- 
ska: dyskutowana. była przez. Radę 
Ligi, gdy Radą zbierze .się w dn. 16 
czerwca. r, b. 

  

  

| Strajk w Grecii i 
zakończony 

ATENY. 14.5. Strajk powszechny. 
w Grecji zakończył się o północy. 
Według otrzymanych w. Atenach 
wiadomości, strajk miał pzebięć w 
całym kraju spokojny. Do poważ- 
nych zajść nie doszło. => 

  

Qszukończy poseł Abisynji w Genewie 
Ziodzieje futer 

GENEWA. 14.5, Poza Bachaou: 
nedem, który podawał się za chargć 
d'affaires Abisynfi w Berlinie, aresz- 
towano również obywateli framous- 
kich Dimpaud i jego towarzyskę Si- 
mone Catois, Wszyscy. tnoze 
z Francji samochodem, prz 

jąc na $rąnicy. paszporty. 
tyczne, wydane przez. rząd abisyński 
Samochód również był oznaczony +w 
S; , w jaki są znaczone samo- 
chody członków korpusu d: 
tycznego. Przybywszy do Genewy, 
trzej oszuści usiłowali nawiązać sto- 
sunki z kołami. włoskiemi przy Lidze 

iwszy 
dyskretne dochodzenie, aresztowała 
rzekomego chargć d'affaires wraz » 

Narodów. Policja, przepr 

jego towarzyszami. . 

a 

— dyplomatami 
W. hotelu, w RAMA pra OSZU- 

(stów się zatnzymała, znaleziono 12 
j wielkich pak, zawierających futra i 
|55 kg. perfum, pochodzących z kra- 
dzieży. Samochód był również skra- 

przybyli, dziony w Paryżu. 
akistawia - 

Komuniści nie wejdą 
do rządu we Francji 
PARYŻ. 145. W położeniu we- 

wnętrzno - politycznem nie zaszły 
dziś żadne zmiany, pozą urzędową 
odpowiedzią partji komunistycznej, 
że do rządu nie wejdzie. 
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Dr. Byrka — prezesem Banku Polskiego 
WARSZAWA. 14.5, Pan Prezy- 

dent Rzeczypospolitej . podpisał. dzi- 
ża dekret,  mianujący.  wicemarszał: 

a 

Pierwsze 
50.000 zł. — 56737. 

10.000 zł. — 33981 46212. 86594 
154576. 

5.000 zł. -— 82403 168326. 

2.000 zł. — 10289 17679 28312 
33502 34559 47826 54282 55590 60974 
74251 75219 75839 84175 89978 
108865 114535 128359 136847 142426 
146886 147620 154873 169289 177877. 

1.000 zł. — 5489 9685 22029 
24498 24988 29817 30474 32471 40116 
42279 50047 60910 62080 113992 
104133 106633 111061 113992 118893 
120298 128172 132889 147153 148865 
157432 162217 167040 175135 182806. 
188527 194975. 

p 

modne bluzki haftowane, 
rękawiczki, torebki, 
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sejmu dr. Władysława. Byrkę pre- 
dekret porządek, nie dajcie się sprawoko- zesem.Bankqu. Polskiego. ! 

Kto wygrał na loterji? 

Lepsze... a przecież tańsze! 
wykwintna bielizna damska i męska 

Koszule męskie jedwabne, modne krawaty i t. d. w firmie 

Całkowite wyprawy ślubne gotowe I na zamówienie 

W godzinach popołudniowych Pan 
| Prezydent Rzpliżej przyjał nowomia* 
nowanego prezesa Banku Polskiego, 
który złożył ślubowanie na ręce Pana 

| Prezydenta. 

Drugie ciągnienie. 
100.000 zł. — 105385. 
30.000 zł. — 29265. 
20.000 zł. — 172844. 

| 10.000 zł. — 60750 80091 188409. 
! 5.000 zł. — 14257 86497 92359 
93732 11266 118803 158191. 

2.000 zł. — 3698 29226 37575 
38678 50697 75452 82828 81427 95040 
105754 124604 157783 153689 159618 
162695 181278. 

1.000 zł. — 25443 31027 37330 
40956 40439 50053 52391 55186 64289 
67353 69083 76396 83836 85118 
104127 114555 114400 121552 129314 
129891 142788 144298 146763 149543 
157054 158885 158422 173486 174915 
173133 179294 176008 190298 191832 

(g 

gazowe apaszki, pończoszki, 

ZAMKOWA 17, 
telefon 9-28, CK 

KU
 о
и
и
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Narodowcy! 

  

Papio? 0 niedezpiezeństwie | 

Zamawiajcie 
broszurę p.t: „KWESTJA ŻYDOWSKA" 

Cena 5 gr. Wydana nakładem Referatu 
Propagandy Zarz. Okręg. S$. N. w Wlinie 

Broszura ukaże się za kilka dni. Kupujcie po kilka egzempierzy i rozdawajcie innym 

komunizmu 
Ojciec św. przyjął na audjencii 

pielgrzymkę węgierską pod  prze- 
wodnictwem kard. Serediego, który 
w przemówieniu swem. przypomniał 
przypadającą obecnie 250 rocznicę 
oswobodzenią Budy spod władzy 
otomańskiej i odsunięcia od! cywali- 
zacji chrześcij. grożącego jej niebez- 
pieczeństwa ze Wschodu. Odpowia- 
dając na to przemówienie, Papież 
zwrócił uwagę, że istnieje polžaio- 
wania godne podobieństwo owych 
czasów do doby dzisiejszej. „Praw- 
dą, niestety, jest, że również dziś 
istnieje wspólny wróg — бгойасу, 
wszystkiemu i wszystkim až po 0- 
gnisko domowe i wspólnotę pań- 
stwową. Wyrogiem tym: jest komu- 
nizm, który usiłuje przedeitwszyst- 
Ikiem wszędzie przeniknąć i, nieste- 
ty, w tylu już miejscach przeniknął 
gwałtem, podstępem, przebiegło” 
ścią, przybierając pozory  najlep- 
szych rad. Niestety, wielu daje: się 
zwieźć i nie dostrzega lub okazuje, 
że nie widzi wspólnego niebezpie- 

czeństwa i posuwą się aż do wspo- 
magania go, chociażby przez ciche 
sprzyjanie, jeśli nie poprostu przez. 
okazywanie względów tej sile, która 
zagraża 'wiszystkiemu i ruinę spo- 
łeczną ma w swoim programie. Wy 
ufacie Stolicy Świętej, My posiada- 
my, ufność 'w Boskim miłosierdziu. 
Gdy widzimy tyle zaślepienia w o- 
obliczu tak olbrzymiego niebezpie- 
czeństwa, gdy widzimy, iż ci wsizys- 

„cy, którzy winni łączyć się 'w obro- 
nie sprawy nietylko religii lecz na- 
jwet samej cywilizacji ludzkiej, uchy- 
Ilają się od swoich iązlków. 
zwracamy się do Boga, w którym 
pokładamy całą Naszą ufność. Prze- 
to nawołujemy do modłów was oraz- ów” Pdłaków, 
wszystkich, co do Nas przybywają, 
ponieważ z pomocą Bożą możemy 
mieć nadzieję ujrzenia dni lepszych, 
wolnych od tak wielkiej groźby oraz 
korzystania z dobrodziejstw ładu i 
pokoju, tego pokoju, który obwieścił 
światu Chrystus, pokoju w prawdzie, , 
sprawiedliwości i miłosierdziu. (Kap) 

Rurza zniszczyła pow. kępiński 
POZNAŃ. 145. Obraz  spusto- 

szeń, jakie wyrządziła w: powiecie 
kępińskim poniedziałkowa burza, 
(połączona z obenwaniem chmury, 
gradobiciem i huraganem, pnrzecno- 
dzi wszystko, co pamiętają najstarsi 
mieszkańcy. 

W, Kępnie zalane zostały piwnice 
damiów, szczególnie w niżej położo- 
nych dzielnicach. Kilkanaście wsi za- 
lanych zostało przez ogromne masy 
wody, które. niekiedy dochodziły do 
1 mtr wysokości. MW. wielu miej- 
scąch uszkodzone są dnogi, na któ- 
rych w tej chwili komunikacja koło- 
«wą odbywać się nie może. Na linji 
Kępno — Laski podmytyj został tor 
kolejowy na pnzestrzeni około 10 

klm., tak że musiano wstrzymać kor 
munikację. Pasażerów z pociągu 
osobowego, jadących z Lasków do 
Kępna w czasie burzy, musiano 
przewieźć drezyną kolejową do 
„Kępna. 

Pola uległy doszczętnemu znisz- 
szeniu, tak że tegoroczne żniwa za- 
powiadają się bardziej katastrofał- 
mie, aniżeli po klęsce posuchy. 

Pomiędzy Ignacówkami a Tnze- 
cienicami burza zniosłą most. W 
Domininie piorun uderzył w śmaci 

cze ustalić. Starostwo powiatowe 
przystąpiło natychmiast z doraźną 
pomocą.   

  

szkolny, niszcząc zupełnie dach i į 
urządzenie. 

Wysokości strat nie zdołano jesz- 

P. Dubois 
Żargonowy „Der Moment"  dru- 

kuje  charakterystyczny  wywia 
swego współpracownika z b. posłem 
socjalistycznym, b. więźniem  Brze- 
skim i jednym z przywódców t. zw. 
akcji socjalistycznej p. Dubois. Pod- 
czas rozmiowy, dziennikarz  żydow- 
ski zaintenpelował rozmówicę o sto-| 
sunek socjalistów do antysemityzmu, 
i ostatnich zajść ulicznych. P. Du- 
bois miał oświadczyć: (treść podaje- 
ray ma. odpowiedzialność żargonów- 
ki). 

„Młłodzież PPS. utworzyta swoje 
„bojūwki“ dla walki z rozjuszoneni 
endekami * po wydarzeniach 1-go 
maja, gdy atakowano całe grupy im- 
ponującego pochodu i wywoływano 
bójki. Stało się to jeszcze badziej 
potrzebne dlatego, że endecy zano- 
towali sobie "wszystkich  akademi- 

którzy kroczyji w 
pochodzie PPS. i później napadali 
ich ikaiżdego zosobna w warsztatach 
pracy politechniki i na innych ©- 
czelniach. PPS. postawiła sobie za- 
(tem za cell zdobycie twierdz, endecn, 
to jest uczelni i rozbicie tam: hege- 
monji endekėw“. 

Wialkę z antysemityzmem PPS. 
prowadzi z dwėch wizględėw: 1) jest 
to bowiem zjawisko niehumanitarne; 

|2) pozatem endecy. posługują się 
tym konikiem dla zdobycia! władzy 
w Polsce". 

„Bojówki endeckie atakowały 
nietylko żydów, ale i wogóle akade-, 
mików socjalistycznych pod! preteik- , 
stem, że wszyscy żydzi są socjali- | 
stami. Wallkę z  antysemityzmem 

  
Przy utrudnionem wypróżnieniu i nie- 

właściwem trawieniu naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józeia oczyszcza niezawodnie 
przewód pokarmowy, reguluje działanie ie- 
lit, wzmacnia żołądek, regeneruje krew, 

uspakaja nerwy, przyczyniając się do do- 
brego samopoczucia. Zalecana przez lekarzy. 
KTU D INTA TA k A/C + WO DEAN NA S 

Koniec „czeków 

W „Dzienniku Ustaw'* ogłoszono 
ustawy o prawie wekslowem i cze- 
Ikowem, uchwalone niedawno przez ' ‚ io 

Przedoz pocztų balanami izar 
w czasle VilI Krajowych Zawodėw Balonow 

Wolnych 
W dniu 17 maja r. b. odbędą się 

w Toruniu „VIII Krajowe Zawody 
Balonów Wolnych o puhar im. płk. 
Wańkowicza”. 

Załoga balonów, biorących udziai 
w zawiodąch, zabierze pocztę z urzę- 
du pocztowego 1, przeznaczoną spe- 
cjalnie do przewozu balonami i prze- 
wiezie ją do miejsca lądowania ba- 
lonów w granicach Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Po wylądowaniu, załoga balonów 
wyda pocztę najbliższym urzędom 
pocztowym. w miejscu lądowania ba- 
lonów, które nadeszłe tą drogą prze- 
syłkki prześlą do miejsca przeznacze- 
nią zwylkłą drogą pocztową. 

Wymienionemi wyżej: balonami w 
liczbie 12-tu mogą być przewiezione 
tylko: zwykłe ekspresowe listy do 
20 gramów wagi i kartki pocztowe, 
talk krajowe jak i zagraniczne, za 
normalną taryfową opłatą pocztową. 

Pragnący przesłać tą drogą prze- 
syłki pocztowe (listy i kartki), po- 

jwinni przesłać je w kopercie poł 
' adresem urzędu pocztowego Toruń i, 

j który przesyłłki te wyda do dalszego 
|przewozu załodze balonów, biorą- 
|cych udział w zawodach. 

| Listy i kartki pocztowe, przezna- 
czone do przewozu balonami, zo- 
staną przed wysłaniem ostemplowa- 
ne specjalnym datownikiem urzędu 
pocztowego Tonuń—1, w którego 
otoku będzie umieszczony napu: 

| „VIII Krajowe Zawody Balonów Wol- 
nych“ — Toruń 1. 7 

Ponadto na przesyłkach tych u- 
mieszczony zostanie odcisk stempla 
z mazwą tego balonu, którym dana 
przesyłka zostanie przewieziona i z 
|nadrukiemi „VIII Krajowe Zawody 
|Balonów Wolnych o puhar im. płk. 
| Wańkowicza”. 

W miejscu lądowania balonów 
odnośne urzędy pocztowe zaopatrzą 
przesyłki, przewiezione balonami, 
datownikiem urzędu. 

  

    
Negus abisyński przybył d o portu Haifa w Palestynie, 

jest wedle nowej ustawy płatny, bez 
względu ną wystawioną na nilm| da-' 
tę, to znaczy, że jeżeli ktoś pnzycho” 
dzi do instytucji finansowej z cze-| 
kiem wystawionym z datą później- 
szą, i czek niema pokrycia, to wy- 
sitawca czeku ponosi odpowiedzia!- 
mość karną. Przepis te ma położyć 
Ikres wystawianiu czeków bez pa- 
krycia. 

Grad w Pszczynie 
KATOWICE. 13.5. Dziś okolo 

godz. 15-ej przeszła nad południową 
częścią powiatu pszczyńskiego i 
bielskiego burza o sile huraganu, po- 
łączona. z gradobiciem. Grad padał 
przeszło godzinę, wyrządzając spu- 
stoszenie w sadach i ogrodach. War- 
stwa gradu, dochodząca do 10 cm. 
grubości, utrzymała: się do późnych 
godzin wieczornych. 

  

  

эна СЫ KL AS ET SON TENS ||] 

bez pokrycia“ ; 

ZARZ. OKR. S. N., Wi'no, Mostowa 1 

o bojėwkach P. P. S. 
PPS prowadzi planowo i w tym) ce- wybitnego działacza  socjalistyczne- 

  

d lu urządza często odczyty 'w świetli- $o mą swoją wymowę. 
cach robotniczych”. $. Żade z powodu rzekomych napa- 

Z wywodów tych wynika jasno: ;, dów na robotników i studentów pol- 
zadaniem bojówek socjalistycznycn, |skich, którzy brali udział w pocho- 
złożonych głównie z polskich nobot-; dzie PPS 1 imaja, są oparte na nie- 
mików i studentów ma być „wallka z|piawdzie. Młodzież atakowałą tyl- 
endecją'' w obronie żydów. Tego ro-jiko żydów i komunistów, co zresztą 
dzaju publiczne przyznanie w ustach |jest faktem notorycznie znanym. 

  

Wyjazdy zagranicę zmniejszyły się 
poważnie 

Zarządzenia dewizowe dają się mo tego jednak wiele osób powstrzy 
już odczuć poważnie w zakresie wy- muje się od: wyjazdu w obawie, aby 
jazdów zagranicę. Wycieczki za- nie znaleźć się zagranicą bez pienię- 
graniczne, organizowane przez biu- dzy i możłiwości ich otrzymania. 
ra podróży, zostały przekalkulowane, W. tym stanie nzeczy rośnie zain- 
w ten sposób, aby w ramach dozwo- | teresowalnie wycieczkami morskier 
lonej do wywozu kwoty 500 zł. pe: mi, któnych uczestnicy poza opłace- 
kryte zostały ikoszty. przejazdu, u- niem kosztów przejazdu i utrzyma- 
trzymania i innych świadczeń, oraz, nia na okręcie zabrać mogą ze sobą 
aby uczestnikowi wycieczki pozo- jeszcze kwotę 500 zł. Jednocześnie, 
stała pewna kwotą na niezbędne obserwuje się wzmożone zaintereso” 
wydatki osobiste; w związku z tem wanie ruchem turystycznym  krajo- 
skrócony został czas trwania szere- wym. 
$u projektowanych wycieczek. Mi- A 4 

Fala strajków w Krakowskiem 
Agencja ,„Press” donosi, że w oraz w 7 wapiennikach i kamienio- 

różnych stronach kraju wybuchły łomach. M. inn. objęte są strajkiem 
strajki robotników, zatrudnionych Miejskie Zakłady Ceramiczne i Ka- 
pzy nobotach publicznych. Robotni- mieniołomy. 
cy domagają się podwyżki wynagro-| Poza tem w Krakowie wybucał 
dzenia dziennego pnzeciętnie o 10 strajk stolarzy, w Bieżanowie stra; 
roc. w drożdżarni, a w fabryce czekolady 

Socjalistyczny „Robotnik”* dono- „Orlik* właściciel ogłosił lokaut. 
si, że w Krakowie i okolicy trwają Nadto groźne napięcie panuje w kra- 
strajki okupacyjne w 12 cegielniach kowskiem przemyśle metalowym. 

  

{ 

  

Zamość po pożarze. 

Lustracja urzędów skarbowych 
W, dn. 11 maja rano przybył na dynand Świtalski, w towarzystwie 

teren Wileńszczyzny podsekretarz dyrektora Biura Personalnego Mini- 
stanu w Ministerstwie Skarbu, Fer- sterstwa Skarbu Wacława Droja-   

Kronika telegraficzna' 
** Wczoraj zmarł w Londynie w wieku 

lat 75 marszałek połny lord Allenby, jeden 

z najsławniejszych generałów angielskich z 

czasów wielkiej wojny. 

** W Hiszpanji robotnicy portowi w 
Alicante proklamowali strajk. W Madrycie 

zwolniono z więzienia redaktora polityczne- 

go monarchistycznego dziennika „La e20- 

ca“ — Jorje Vigon. 

** W Meksyku pomiędzy grupą po- 

wstańców a wojskam. rządowemi doszło 
pod El Chocolate w stanie Quanajato do 
starcia, w którem zginęło 14 powstańców, 

wśród nich 2 przywódców. — Pozatem de- 

noszą, że na pociąg pasażerski, idący do 

St. Zjednoczonych, dokonano napadu. 

** Z Asmary donoszą, że minister pro- 

pagandy hr. Ciano, dwaj synowie Musso- 

liniego, oraz b. sekretarz partji faszystow- 

skiej Farinacci, który ma amputowaną pra- 

wą rękę wskutek wybuchu granatu, wsiedli 

na okręt w Massaua i powracają do Włoca. 

** Zbiorowe zatrucie ciastkami ryżowe- 

mi na święcie szkolnem w Hamamatsu (Ja- 

ponja) pociągnęło za sobą dotychczas 50 

śmiertelnych ofiar. Z ogólnej liczby 1750 

zatrutych około 127 ciężko choruje. Przy- 

puszczalnie był to akt zemsty ze strony 

zwolnionego urzędnika, którego 'uwięziono. 

+ 'Na wodach terytorjalnych polskich, 

w pobliżu Helu, pojawiły się w większych 

ilościach delfiny, które żerują przeważnie 

na łososiach. Są to naogół pokaźne sztuki, 

dochodzące do wagi półtora  centna:a, 

a długości 1.70 metra. 

nowsikiego i dyrektora Departamentu 
2 ———————————— = Podatikow dr. Jerzego Lubowickiego. 

W tymže dniu pan podsekretarz 
stanu, wraz z przybylymi i dyrekto- Dur plamisty Lew B 

1 rem y Skarbowej, przeprowadz: 
W pow. oszmiańskim lustację urzędów skarbowych w Мэ- 

W. woj. wileńskiem od 3.V do 9.V łodecznie i Oszmianie. 

w) 

tem 8 zgonów), 13 duru brzusznego 
(z czego 2 w Wilnie), 12 wypadków 
duru plamistego (z czego 8 w o- 
szmiańskim), 12 wypadków błonicy, 
6 grypy, 5 róży, 5 zapaleń opon 
móz$.-rdzeniowych, 4 (w tem 1 
zgon) zakażeń połogowych, 4 świn- 
iki, 3 odry, 2 płonicy, 2 pokąsań 
przez zwierzęta wściekłe, 2 ospy 
wietinznej i 1 wypadek tężca. 

Scalenie podatków 
rolniczych 

Dowiadujemy się, iż stery rolnicze 

1936 r. zanotowano 235 wypadków 
jaglicy, 59 wypadków gruźlicy (w SP 0 R I 

WALNE ZEBRANIE 
SEKCJI ŽEGLARSKIEJ A. Z. S. 
_Zarząd Sekcji Żeglarskiej A. Z. S, 

„w Wilnie niniejszem podaje do wia- 
ddomości, że Walne Zebranie Sekcji 
Żeglarskiej odbędzie się we środę 
idnia 20 maja 1936 r. o godzinie 19 
ma przystani A, Z. S. przy ulicy Ko- 
ściuszki 12. 

Na zebranie to Zarząd Sekxcfi za- ' 
prasza wszystkich członków i sym. 
patylkków Sekcji Żeglarskiej. 

,. Jednocześnie Zarząd Sekcji Że- 
glanskiej zawiadamia, że w niedzielę 

Wileńszczyzny domagają się scalenia dnia 17 maja 1936 r. odbędzie się 
podatków rolniczych. nieoficjalne otwarcie — przystani 

Zgodnie z opinją kół rolniczych, Sekcji w po R + : 
scalenie podatków, obciążających 
rolników, nie uszczupli wpływów Liga Monska i Kolonjalna komu- 
skarbu państwa, ani samorządu. nikuja, iż w niedzielę dnia 17 maia 
Ponieważ taki scalony podatek mógł- rb. o godz. 13-ej w schronisku w 
by być pobierany przez urzędy skar- Trokach, odbędzie się podniesienie 
bowe na podstawie jednego nakazu bandery i otwarcie sezonu nawiga- 
płatniczego, to znacznie uprości cyjnego na jeziorach Trockich. 
sprawy podatkowe władzom. | Członkowie i sympatycy Ligi pre- 

Odpowiedni memorjał władzom szeni są o liczne przybycie do Trok 
skarbowym już złożono. (h) "na powyższą imprezę.   

 



WZMOŽENIE 
WALKI 

Komunikat Komitetu Głównego 

Str. Nar., który dziś publikujemy na 

naszych łamach, świadczy, że obóz 

narodowy postanowił wzmóc prowa- 

dzoną oddawna walkę z komunizmem 

i nadać jej ściślejsze, bardziej plano- 

we kierownictwo. 

Decyzja ta. wywołana została oży- 

wieniem się akcji obliczonej na przy- 

gotowanie mas do rewolucji komuni- 
stycznej oraz postępami, jakie w róż- 

nych punktach kraju akcja ta poczy- 

niła. Powódź druków komunistycz- 

nych, wystąpienia zdyscyplinowa- 

nych oddziałów bojowych partji, sze- 

roka sieć organizacyjna, która po- 

mimo wysiłków organów bezpieczeń- 
stwa, wciąż działa sprawnie i stanow- 

czo, wreszcie wzbierająca w różnych 

ośrodkach i w różnych formach fala 

czerwonego zamętu, to wszystko 

przemawia za szybką i zdecydowaną 

obroną ze strony społeczeństwa. 

Bardzo dużo okoliczności zewnętrz- 
nych i wewnętrznych złożyło się na 

to, że kraj został zagrożony próbami 

komunistycznego przewrotu. Pisaliś- 

my już o nich niejednokrotnie, wska- 
zując zarówno na przyczyny tkwiące 

w naszych stosunkach politycznych, 
jak na powszechną nędzę w kraju o- 

raz działalność licznych i wpływo- 

wych u nas Żydów, uważających tę 
formę walki z Polską w chwili obec- 

nej za najskuteczniejszą. Różnorodne 

koła w naszem społeczeństwie, wy- 
chowane w nienawiści do ideologji 

narodowej i katolicyzmu, obałamu- 

cone hasłami walki klas i tak zw. 

„postępu”, idą ręka w rękę z komu- 

nistami, torując im, jedne świadomie, 

drugie nieświadomie, drogę do zwy- 
cięstwa. 

Współdziałanie to ułatwia nowa 

taktyka komunizmu, która nakazuje 

partji wiązanie się już nietylko z so- 

"ejalistami, ale z wszelkiemi organiza- 

cjami lewicowemi, celem—jak wyja- 

„śnił ostatni kongres komunistycznej 
„międzynarodówki — „obrony zdoby- 

czy robotniczych i swobód burżua- 
zyjno - demokratycznych przeciwko 

nacjonalizmowi . 

Niebezpieczeństwo komunistyczne 

jest dla Polski szczególnie groźne. 

Godzi ono nietylko w istotę naszego 
życia społecznego, w religię, trady- 

cyjną moralność i ideę Ojczyzny. Nie- 

"tylko niszczy naród, jako jedyną dla 

społeczeństw europejskich formę by- 

tu, ale bezpośrednio godzi w naszą 

niepodległość, Gdyby Polska zamie- 

„niła się w sowiecką republikę, na- 

tychmiast zostałaby pochłonięta 

przez sowiecką Rosję, dzieląc los in- 

nych „stederowanych” republik w so- 

wieckiej Unji. Jeśliby nawet rzeczy- 

wiści władcy kraju na wypadek zwy- 
cięstwa komunizmu — Żydzi uznali 

takie połączenie za niewskazane, Pol- 

ska doczekałaby się niechybnie naja- 
zdu Niemiec, które nie patrzyłyby o- 

bojętnie na powstające pod ich bo- 

kiem nowe gniazdo komunizmu. 

To też nie jest żadną przesadą 
twierdzenie zamieszczone w komuni- 

kacie Komitetu Głównego Str. Nar., 

że „odbudowaną niedawno Polskę 
czeka poważna próba”, że będzie to 

próba „naszego państwa, przede- 

wszystkiem zaś naszego narodu". 

Obóz nasz, który za losy Ojczyzny 

czuje się przedewszystkiem odpo- 

wiedzialny, musi uczynić wszelaki 

wysiłek, aby naród z próby tej wy- 

szedł zwycięsko. Musimy w tej wal- 

ce dać z siebie wielką sumę energii, 

męstwa i poświęcenia; porwać za so- 

„bą lepsze koła społeczeństwa, zmusić 

do współdziałania ociągające się i sa- 

molubne, stać się naturalnym ośrod- 

kiem organizującego się narodu do 

rozprawy o podstawy swojego bytu. 

Walki tej nie zamierzamy prowa- 
dzić w imię obrony dzisiejszych sto- 

sunków politycznych i społeczno-go- 

spodarczych. Walkę tę prowadzimy 
"w imię państwa narodowego, którego 

treść polityczna i społeczna niema nic 

wspólnego z dzisiejszą naszą nędz- 

ną rzeczywistością. „Postać tej wal- 
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Stronnictwo Narodowe 

wobec groźky komunizmu 
Komitet Główny Stronnictwa Narodowego na posiedzeniu 

dnia 10 b. m, zakończył dyskusję o obecnem położeniu Polski 
poniższym komunikatem, 

Od kilku miesięcy spostrzegamy w różnych punktach naszego kraju 
ożywienie się komunizmu. Agitacja komunistyczna rośnie, uruchamiane 

są maniiestacje, głoszące na ulicach hasła komunistyczne, powstają zaj- 

ścia, kończące się krwi rozlewem. Rzadko występuje czysty, otwarty 

komunizm, wyręczają go organizacje socjalistyczne, samodzielnie, jakby 

się zdawało, wcielające w czyn swój program, w miarę wszakże rozwoju 

akcji, idące za komendą komunistów. Rośnie liczba druków komunistycz- 

nych, broszur i odezw, a jednocześnie ukazują się nowe czasopisma, któ- 
rych artykuły znanych, a częściej nieznanych piór, coraz śmielej torują 

drogi programowi komunistycznemu. 

Nie jest to jeszcze stanowczy atak komunizmu na kraj, komunistycz- 

na rewolucja, ale okres przygotowywania sobie mas do tej rewolucji i za- 

truwania myśli społeczeństwa pierwiastkami rozkładu, które muszą się 

rozpowszechnić, ażeby rewolucja mogła się udać. Pomagają je szerzyć 

liczne żywioły, które pozornie dalekie są od komunizmu. Wspólnie wzięte, 

tworzą one tak zwany dziś „front ludowy'* — nazwa występująca i w in- 

nych krajach, służąca do połączenia tych wszystkich, którzy, według 

ostainiej komendy z Moskwy, mają w przejściowym okresie przygotować 

panowanie komunizmu. 

Łączenie tych żywiołów, które komunizm, jak wiemy, w końcu od- 

rzuca, a nawet bezwzględnie tępi, postanowione zostało ze względu na 

to, że w obecnej chwili komuniści postawili sobie za pierwszy cel—walkę 

z dążeniami narodowemi, z nacjonalizmem, czy, jak dziś lubią go nazy- 

wać, „łaszyzmem*, Żywioły różnorodne, w różnym stopniu pozbawione 

ducha narodowego i wyzute z poczucia obowiązku względem Ojczyzny, 

szeregowane są tu do wspólnej walki z dążeniami narodowemi. Prowadzą 

one tę walkę jawnie ręka w rękę z komunistami, bądź, sprzyjając im, 

torują im drogę do zwycięstwa. W Hiszpanii i Francji partje lewicowe, 

znajdujące się w rządzie, pod hasłem utrzymania porządku w kraju, uży- 

wają organów bezpieczeństwa do dezorganizowania i osłabiania narodow- 

ców i ułatwiania roboty komunistycznym wywrotowcom, dając im coraz 

większy wpływ na rozwój stosunków politycznych w kraju. U nas czy- 

nione są usiłowania, by polska polityka wewnętrzna poszła tą samą drogą. 

W naszej Ojczyźnie walka ta ma charakter szczególny ze względu 

na wielką liczbę Żydów, którzy w miarę wzmacniania się narodu pol- 

skiego, skazani są na stopniowe opuszczenie kraju. Skutkiem tego to, co 

się nazywa „frontem ludowym”, jest w głównej swej masie „frontem ży- 

dowskim*:; Żydzi przytłaczają swą liczbą żywioły polskiego pochodzenia 

w organizacji komunistycznej, stanowią znaczną część socjalistów, niezor- 

$anizowany tłum żydowski dostarcza masy na ulicy, a inteligencja żydow- 

ska jest główną siłą umysłową „irontu ludowego". 

Odbudowaną niedawno Polskę czeka poważna próba. Będzie to pró- | 

ba państwa, jego władz, jego organów, wszystkich narzędzi, któremi ono 

rozporządza, ich myśli kierowniczej, ich umiejętności, ich ducha i energii. 

Nadewszystko atoli będzie to próba narodu, który jest, jako całość, od- 

powiedzialny za siebie, za swój byt, za swą przyszłość, za ustrój swego 

życia, za swe państwo — odpowiedzialni są wszyscy, bez względu na to, 

czy mają, czy nie mają udziału w organizacji państwa i jego prowadzeniu. 

Będzie to więc przedewszystkiem próba nasza, próba obozu naro- 

dowego polskiego, który od swych początków, w ciągu czterdziestolet- 

niego przeszło istnienia był w miarę swych sił wyrazem Polski odradza- 

jącej się, dążącej do stania się z powrotem zwartym i silnym narodem 

i do odzyskania opartego na trwałych podstawach państwowego bytu. 
Obóz nasz przeprowadził szere$ś walk wewnątrz społeczeństwa polskiego. 

Bliższe poznanie przeciwników wykazało, że w każdym właściwie wy- 

padku po za nimi stali Żydzi, coraz wyraźniej przeciwstawiający się dą- 

żeniom polskim, starający się paraliżować w naszem społeczeństwie 
wszelkie siły, prowadzące Polskę do stania się niepodległym, wielkim 

narodem, obniżyć je tak, by zapewnić sobie gospodarstwo i rządy w naszej 

Ojczyźnie. Używali do tego rozmaitych haseł, zaczynając od sentymen- 

talno - patrjotycznych, a kończąc na wywrotowych. 

W obecnym okresie swej walki idą pod sztandarem marksowsko-ko- 
munistycznym, w nadziei, że go zatkną na twierdzy polskiej Starają się 

pozyskać dla niego jak najliczniejszych wyznawców, jeżeli nie całkowi- 

tych, to tymczasem częściowych. Tym, których nie mają widoków pozy- 

skać, wypowiadają bezwzględną walkę. 

Na czele tych, którzy im na drodze stoją, widzą słusznie świadotne, 
rozumiejące, w czem leży siła narodu, i mające poczucie obowiązku 

względem Ojczyzny żywioły, wyrażające to poczucie nie w słowach tylko, 

ale w twórczym czynie, w ofiarach i poświęceniach. Dlatego organizują 

dziś walkę przedewszystkiem przeciw zorganizowanemu obozowi, prze- 

ciw Stronnictwu Narodowemu. Liczą, że gdy tę siłę złamią, wtedy w zde- 

zorganizowanem społeczeństwie łatwo swe rządy zaprowadzą. 

Walka z komunizmem rozmaicie przez różne koła u nas i w innych 

krajach jest rozumiana. Dla nas, dla obozu narodowego, jest to walka 

przeciw ruchowi obcemu, barbarzyńskiemu, idącemu na zniszczenie cywi- 

lizacji rzymskiej i chrześcijańskiej, która nas wychowała, w której się zor- 

' ganizowały narody Europy i w której wyrósł człowiek, wyzwolony z nie- 

wolnictwa, mający poczucie swej godności ludzkiej, przywiązany do swej 

samodzielności i dążący do nieustannego postępu duchowego. 

Komunizm, wytwór umysłu żydowskiego, stawia sobie za cel znisz- 

czyć społeczeństwo, naród, historyczne więzy, dzięki którym ludzie mogą 

razem, z jedną myślą, dla jednego, wspólnego celu pracować i razem prze- 

ciw wrogom się bronić; a jednocześnie dąży do zniszczenia człowieka, do 

zniszczenia jego duszy, która wyrosła, wychowała się w pracy licznych po- 

koleń, do odebrania mu religji, Ojczyzny, poczucia swej godności i swej 

samodzielności, swobody decydowania o swoim losie, rozporządzania owo- 
cami swej pracy, odbiera mu własność warsztatu pracy i narzędzi do niej, 

ażeby go samego uczynić pozbawionem woli narzędziem tych, których nad 

BEO RIP RETE TRAP KASY) Fw AOLDMTGOW EAT KEES TĄD TAI SPA PL AKC 

cej się walki zależą od nas, stanie się 

zasadą działania naszego obozu, pod- 

stawą jego taktyki, a zarazem punk- 

ki — jak głosi komunikat — zależeć 
będzie w znacznej mierze od tego, ja- 

ką drogę wybierze przeciwnik. Losy 
jej zależą od nas”. 

Świadomość, że losy rozpoczynają- | kół społeczeństwa. 

nim postawiono. Mówi mu, że w jego imieniu rządy sprawuje, ale jest 

największym $wałtem nad jego wolą i nie waha się go mordować, gdy się 

temu śwałtowi chce opierać. 
Słusznie też komuniści widzą w obozach narodowych największego 

wroga i największą dla siebie tamę do zwycięstwa. Przygotowując swoje 

siły do ataku w naszym kraju, zaczynają od wypowiedzenia nam walki, 

Nie przynoszą przez to nic nowego, bo zawsze w walce z nami byli. I my 

nie czekaliśmy na to wyzwanie, bo zawsześmy walkę z komunizmem pro- 

wadzili i dzisiejsze jego przygotowania na swój sposób paraliżujemy. 

W okresie, który się rozpoczął, rozumiemy potrzebę wzmocnienia tej 

Rozumieją to niewątpliwie całe nasze szeregi. Obóz narodowy nie 

coła się przed odpowiedzialnością za sposób prowadzenia tej walki i za 

jej losy. Postać walki zależeć będzie w znacznej mierze od tego, jaką 

drogę przeciwnik wybierze. Losy jej zależą od nas. 

W myśl tę władze Stronnictwa kładą dziś nacisk na to, ażeby każ- 

dy członek Stronnictwa, odpowiednio do stanowiska, jakie w jego orga- 

nizacji zajmuje, jak najściślej spełnił swój obowiązek dokładnego wykony- 

wania powierzonych mu zadań, ażeby całe nasze szeregi wykazały nie- 

słabnącą energję, odwagę, karność, a tam, śdzie to potrzebne, inicjatywę, 

wogóle zaś postępowanie zgodne z poleceniami władz organizacyjnych, 

wreszcie poświęcenie i ofiarność wszechstronną. 

Pracować usilnie musimy nad zapewnieniem sobie udziału i pomocy 

stojących po za naszą organizacją kół społeczeństwa. Niezdrowem jest 

zjawiskiem, ażeby Polacy, często nawet ze względu na swą rolę osobistą, 

jaką w społeczeństwie odgrywają, mający w walce z komunizmem szcze- 

gólne obowiązki, zajmowali wobec tej walki stanowisko tylko widzów, 

czekających, aż inni kraj od niebezpieczeństwa uwolnią, powstrzymują- 

cych się od współdziałania w granicach swej możności, od poświęceń 

i ofiar, od przysparzania chociażby środków do walki. 
Organizacja wszakże tego udziału z poza naszych szeregów nie może 

prowadzić do stopienia wszystkich w jedną masę, bezkształtną politycz- 

nie, a tem samem bezwładną. Ani na chwilę nie należy zapominać, że od- 

powiedzialność za tę walkę spada w głównej mierze na obóz narodowy, 

że o losach jej decyduje kierownictwo, jakie on jej nadaje, dzielność jego 

  tem wyjścia jego stosunku do różnych. 

szeregów, zwartość i karność jego organizacji. 

Zwyciężyć w tej walce mogą tylko narodowcy i zwyciężyć muszą. 

  

Przegląd prasy 
„PARSZYWA OJCZYZNA* 

К. W. Zawodziński zwraca uwagę 
w „Buncie Młodych'* na niepokojące 
obniżenie kultury i wiedzy w naj- 
młodszej generacji literackiej. Nietyl- 
ko kultury i wiedzy, ale i etyki. P. 
Zawodziński otrzymał list od pew- 
nego młodego poety, lat 22, ucznia 
filozofji Un. Lwowskiego, który wy- 
dał tom poezji i drukował utwory w 
bil-snastu pismach, a obecnie skoń- 
czył powieść. Poeta ten, syn fornala 
dworskiego, prosi p. Zawodzińskie- 
go o recenzję swych utworów i pisze 
do niego listy bezładne, nieraz niegra- 
matyczne (tłumaczy się to może cho- 
robą, gdyż leczy się w sanatorjum na 
gruźlicę), — przepojone zato gory- 
czą i nienawiścią. Oto kilka ustępów: 

„Pan i chce i nie chce zrozumieć nas 

młodych, czy to na roli — czy fabryce —* 
czy na uniwersytecie — czy w pracowni: 
artystycznej — a wszędzie jednako bur 
tujacych się, a wszędzie jednako giną 
cych z głodu — a wszędzie jednako 
konających w kajdanach, w więzieniach 

zagnojonych tej parszywej ojczyzny. 
która niczego nam nie dała, prócz błysz- 
czących brygad i sytvch melodji — a za- 
biera nam młodość, którą składamy bez 
zająknięcia się sprawiedliwej przyszłoś- 
ci. Bo ona nadejść musi — bo ona kon 
sekwentnie zbliża się — bo tego pragnę 
nasze młode serca,  ćwiczone stokro* 
sprawiedliwszą „nahają* — niż carska, 
nahają kochanej ojczyzny panów i pod- 
panków — ojczyzny, która ofiarowała 
nam więzienie zatęchłe i suchoty! —- 
żąda od nas burżuazyjnej praworządnoś: 

„BĘDZIEMY WAS KOPALI" 

Krytyk odpisał uprzejmie, przy- 
rzekł recenzję i zapewnił, że stoso- 
wać będzie wobec utworów poety 
kryterja literackie, a nie polityczne. 
Otrzymał na to drugi list, w którym 
podchlebianie się i łaszenie pomie- 
szane jest z arogancją i zjadliwością. 
Tytułuje się chętnie „„chamem”, wspo+ 
mina ze swoistym snobizmem, że 
„wycierał kąty czworaków dwor- 
skich, kopany przez różnych pani- 
czykėw, tež pieknoduchėw, jak Pan“ 
(t. j. Zawodziński — Red.). 

„A jak i dlaczego nie mam być wa- 
szym wrogiem. kiedy wiem, że zawarł- 
szy z wami modny pakt nieagresji, wy 
mię kiwacie i zostawicie na lodzie — 

bo kapitalizm ma narazie jeszcze dosyć 

siły i wypróbowaną metodę, na zgłębie- 
nie której nie pozwalają Wasi granato 
wi i zieloni żandarmi. Ale nadejdzie 
czas, że będziemy kopali Was jak psów 

za wszystkie czasy, — i to się sucho na- 

zwie: sprawiedliwością społeczną! Ки 
temu idzie — i bagnety i armaty za- 

wiodą Was! — Dowodem może posłu- 
żyć, choćby nawet wieczór autorski, z 
którego przed chwilą wróciłem”.   

Na wieczorze tym 1000 robotników 
zapłaciło po 30 gr., by słuchać owego 
poetę. „A entuzjazm, a brawa”. Au- 
tor porównuje dumnie ten swój triumf 
z wieczorem, za który Choromański 
dostał tylko 8 zł.... 

CHRYPCE. „KASZLU EEE. i BÓLACH GARDŁA 

STOSUJE SIĘ 

PASTYLKI 

  

BELGIJSKIE 
NSG GĄSECKIEGO fr KOGUTKIEM) 

  

PRZYZIEMNOŚĆ 
MŁODYCH BUNTOWNIKÓW 

Cóż miał odpisać krytyk na te elu- 
kubracje? „Wiedziałem — pisze — 
że wszelkie argumenty odbiją się od 
twardego pancerza zarozumiałości i 
zapamiętania”. 

„List obnaża przedewszystkiem 
egoizm i przyziemność pubudek młode- 
go buntownika. Doprowadzony do wyż: 
szych uczelni prawdopodobnie przy, 
pomocy otoczenia t. j. społeczeństwa, 
przeciw któremu dyszy zemstą, kształ« 
cony z grubą dokładką państwa, kuro 
wany w akademickiem sanatorjum. mas 

jąc (w jego wieku!) możność wypowia* 
dania się w druku, w pismach, ba! re- 

daktor jednego z nich, on jeszcze mści 
się za to, że był „pomiatany”, „kopa- 
ny”, rzekomo jako „syn chłopa” (cha- 
rakterystyczne legitymowanie się uro- 
dzeniem|!). Jest to oczywiście taka sa- 
ma fantazja, wynikająca z kompleksu 
niższości, jak obrazy „sytych burżujów”, 
do których zalicza wszystkich literatów 
„z tamtej strony barykady”, których 
jednak trzeba ujmować, jeśli już nie 

łapówką, to*czołobitaym listem”, 

P. Zawodziński wyciąga z tego fak- 
tu pewne wnioski ogólne, Widzi w 
młodem pokoleniu brak poświęcenia 
się celom bezinteresownym i niski 
poziom umysłowy. Obserwacje jego 
o literaturze młodej $ą bardzo nie- 
wesołe. Do tego stopnia  nie- 
wesołe, że sygnalizuje nadchodzące 
barbarzyństwo. „Fala, której zalew 
z głębi naszej historji nam zagraża, 
to czasy saskie”, Panowało wówczas 
słowo bez pokrycia, frazes prześciga- 
jący się w chwalczej przesadzie, nie- 
dbały o jakąkolwiek prawdę. 

Te same przejawy dostrzega kry- 
tyk w młodej polskiej literaturze i 
w umysłowości dzisiejszej Polski, 

Wnioski wyciągnięte przez p. Za- 
wodzińskiego na podstawie jednego 
tylko faktu, są zbyt pochopne, ale 
w każdym razie warto się nad niemi 
zastanowić. |



Jak bedziemy pisač? 
Wyniki prac Komitetu Ortograficznego 

W ostatnich dniach kwietnia r. b. Ko- 
mitet Ortograficzny Polskiej Akademji 
Umiejętności ukończył projekt nowych 
przepisów ortograficznych i złożył go w 
Ministerstwie Wyzn. Rel. i Ośw Publ 
do zatwierdzenia, Jak wiadomo pracę 
Komitetu, w którego skład wchodzili u- 

czeni lingwiści, oraz przedstawiciele li 
teratury, dzienikarstwa, związków nau 
czycielskich, wydawców etc., trwały od 
stycznia 1935 roku. Ze względu na ko- 
nieczność przygotowania podręczników 
szkolnych na nowy rok szkolny, już zgod 
nych z nowemi przepisami, zatwierdze - 
nia projektu oczekiwać należy w dniach 
najbliższych, poczem nowe przepisy or” 
tograliczne staną się obowiązujące. 

  

    
   
"GRYPA PRZEZIĘBIENIE | 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
ŻĄDAJĄE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x rot. 1 , KOGUTKIEM” 
paincie JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ      

      

       

DYŻ SĄ JUŻ NAŻLACOWNICTW 
OevgauuxE PROSZDU „MIGRENO -NERVOSIN* z KOSYTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ПСО 

„MIGRENO-NERVOSIN“ są Też | м ТАВЕТКАСЬ   

  

Akcja uzdrowien a 
produkcji filmowej 

Katolickie stery Francji zaprotestowa- 

ły przeciwko paru ostatnim filmom, któ 

rych treść stoi w rażącej sprzeczności ź 

zasadami etyki chrześcijańskiej. Chodzi 

tu przedewszystkiem o 3 filmy: „Kernes 

se Heroique', „Lucrece Borgia" i „La 

Garconne" (film osnuty na tle osławionej 

książki Victor'a Margueritte), Jednogłoś 

ny protest katolików francuskich spotkał 

się z uznaniem i sympatją we ws: ystkich 

prowincjach Francji. Dołączył się do te- 

go protestu głos ze strony dyplomacji 

francuskiej, która stwierdza, żę wspom - 

niane filmy propagow. zagranicą, przed- 

stawiają Francję pod względem moral - 

nym w jaknajgorszem świetle. Należy się 

zatem spodziewać, że miarodajne czyn- 

niki rządowe zdołają zapobiec tego ro- 

dzaju gorszącej propagandzie. Dotych - 

czas już tyle osiągnięto, że wywóz 

skandalicznego filmu „La Garco: nę“ z0- 

stał poza granice Francji wzbroniony. 

Amerykański „Legion of Decency“ 

„Legjon Przyzwoitości" wydał specjalny 

rocznik z wykazem i oceną produkcji fil 

mowej ze względu na jej wartość arty- 

styczą i moralną. Wykaz ten dzieli się 

na 4 działy: przedewszystkiem filmy nie 

nadające się absolutnie do wyświetlania, 

druga kategorja — to filmy, których tyl: 
ko fragmenty są przeciwne zasadom 

prawdziwej sztuki i etyki; po trzecie — 
filmy, które powinny być wyświetlane 

tylko dla dorosłych, i wreszcie — czwar- 
ta kategorja — to filmy wartościowe i 

godne polecenia dla wszystkich. Ogółem 

poddano ocenie 225 filmów, z których 
do pierwszej kategorji zaliczono tylko 3 
filmy; do drugiej — 38 filmów; do trze- 
ciej — 62 obrazy filmowe i wreszcie do 

czwartej 122. 

  

  

  

Sprawie nowej pisowni poświęcone by 
ło publiczne zebranie Tow, Krzewienia 
Poprawności i Kultury Języka, jakie od- 
było się w sali Kasy im. Mianowskiego 
w Warszawie. 

Na posiedzeniu tem, członek Komitetu 
Ortograficznego P. A; U., prof. Uniw. J. 
Piłsudskiego dr, Witold Doroszewski 
przedstawił licznie zgromadzonej pu - 
bliczności wyniki prac Komitetu. 

Na wstępie dr. Doroszewski poinfor- 
mował zebranych o organizacji prac Ko 
mitetu. Rozwijała się ona w trzech komi 
sjach (krakowskiej, lwowskiej i warszaw 

skiejji na zebraniach plenarnych. Oczy- 
wiście główna praca prowadzona była w 
komisjach, przyczem zaznaczyć należy, 
że tak gruntowne, jak obecnei przepra- 
cowanie olbrzymiego materjału dolyna- 
ne zostało u nas po raz pierwszy, Znacz 
ną przypadkowość i płynącą stąd chao- 
tyczność dotychczasowych przepisów 
zastąpiła świadoma i sumienna praca 
Już to samo stanowi poważny atut Ko - 
mitetu. Filtr, przez który przepuszczańo 
każde postanowienie był dokładny, prze 
to całość obecnych przepisów wygląda 
lepiej, niż wszystkie dotychczasowe 0- 
pracowania i przepisy ortograficzne. 

Pracom Komitetu towarzyszył nieu- 
stanny rozgwar w prasie. Jednak duża 
ilość tych głosów, czasem nawet bardzo 
gwałtownych pozbawiona była istotnej 
znajomości rzeczy. Tak np. do ostatnich 
czasów podnosiły się alarmy w obro- 
nie 6, rz, ch, podczas gdy jeszcze w 
czerwcu ub, r. Komitet odrzucił katego- 
rycznię wszelkie projekty usunięcia tych 
liter. 

Przechodząc do omówienia samycł: 
przepisów, prof. Doroszewski zat: zymat 
się dłużej nad kwestją pjisowni łącznej i 
rozdzielnej, który to temat opracowywa 
ła komisja warszawska, Jako zasadę o- 
gólną przyjęto tu pisownię rozdzielną. 
W pewnych wypadkach będziemy tu się 
musieli wyrzec dotychczasowych przy - 
zwyczajeń (będziemy teraz pisać z bli- 
ska, z kolei, z powodu), jednocześnie jed 
nak otrzymujemy przepis możliwie jedno 
lity i wyraźny. Nowe przepisy usuwają 
tekie sprzeczności jak dotychczasowe 
z chłopska obok zpańska, co noc. obok 
codzień, na górę obok nadół, a przede 
wszystkiem znoszą w zakresie pisow- 
ni podział na wyrażenia przenośne i do: 
słowne, zatem z góry pisać się będzie od 
dzielnie, niezależnie od tego czy używa 
my tu przenośni, czy też mamy na myśli | 

  

Z kolei prelegent omówił wyniki praq 
pozostałych komisyj Komitetu. W spra- 
wie przenoszenia wyrazów zarzucono 34 
dotychczas obowiązujące formułki i po- 
zostawiono piszącym znaczną dowol: 

ność, Wyraz pn. iskra możemy dzielić: 

f-skra, is-kra, isk-ra, niedopuszczalny 

jest tylko podział: iskr-a. 
Komitet ustalił dalej przepisy co dó pi 

sania małych i dużych liter. Nazwy naro 

dowości pisać będziemy dużą literą: Po- 

lak, Francuz etc. Komitet cofnął się w 
tej sprawie z pierwotnie zajętego stano- 

wiska. 
Następują wreszcie przepisy, które 

mogą budzić pewne wątpliwości, nie na- 
leży jednak zapominać — mówił prof. 

Doroszewski — że wchodzą one w skład 

całości, którą należy uznać za dobrą, 
Zgodnie z uchwałą komitetu narzęd 

nik i miejscownik przymiotników w 1. po 
jedyńczej otrzymują dla rodzaju męskie- 
go i nijakiego jednolitą końcówkę -ym: 
dobrym dzieckiem, dobrym synem, na- 
rzędnik |. mnogiej — końcówkę -ymii 
dobrymi synami, córkami, dziećmi. 

Wyjątek stanowią nazwy miejscowoś- 
ci typu Zakopane, Wysokie Mazowiec - 
kie, Skole. Mają one końcówkę -em:; w 
Zakopanem itd. 

Jak i dzisiaj, nazwiska na e- zachowu 
ją końcówkę: -em: Lindem, Wendem. 

W sprawie pisowni i lub „j* w wyra- 
zach obcego pochodzenia Komitet u- 
stalit: po s, z, c piszemy j — Francja, se+ 
sja, Azja; po wszystkich innych literach 
«i: dialog, Maria, religia, Dania, Anglia, 
Holandia. 

Proł, Doroszewski osobiście przepisu 
tego nie pochwala, zaznacza jednak, iż 
będzie się do niego lojalnie stosował. 

Jak wiadomo, dzisiejszy przepis zale- 
cający pisać i w zgłosce początkowej, 
a j w dalszych, bynajmniej nie jest prze- 
strzegany, Co krok spotykamy dialogi i 
djalekty, zamiast dialogi, dielekty. Dzia- 
ła tu dążność do stosowania pisowni fo- 
netycznej. Nowy przepis stawia tej dąż- 
ności jeszcze silniejszy opór. Z drugiej 
strony jednak przyznać należy, że prze- 
pis ten jest prosty. Jasno i stanowczo 
przecina sprawę, która w razie przyjęcia 
pisowni fonetycznej — bardzoby się po 
śmatwała. Trzebaby rozstrzygać, czy pi- 
sać djeta, czy dyjeta itd. Litera i, obec- 

| nie przyjęta jest znakiem ściśle konwen- 

kierunek. Według tej zasady również i | 
nie ma pisać będziemy zawsze rozdziel- 
nie, niezależnie od tego, czy używamy go 
w znaczeniu non est czy non habet. 

Oczywiście istnieją wyjątki, bez któ - 
rych nie mogą się obejść przepisy, odno- 
vzące się do materjału tak płynnego i 
zmiennego w swej różnolitości jakim jest 
język. Pisać więc będziemy powoli 
wbrew, wskutek, pośród, naokoło, po- 
między, łączna pisownia stosuje się też 
do przyimków złożonych z przyimków. 
jak zza, ponad i według pisowni fonetycz 
nej spod, sprzed i in. 

Komisja warszawska opracowała rów і 

cjonalnym, który nie powinien wpływać 
na wymowę. 

Po odczycie prof. Doroszewskiego wy* 
wiązała się dyskusja, która głównie to- 
czyła się dokoła kwestji -em, -ym, i — j. 
Odpowiadając na jedno z ząpytań, pre- 

legent zaznaczył, że sprawa interpunk- 
cji stanowi dział osobny, który opraco 
wany będzie nieco później. 

Z żałobnej karty 
Zgon uczonego polskiego. — We Lwo- 

wie zmarł przeżywszy 74 lata dr W'łodzi 
mierz Sas - Kulczycki, emeryt, profesor 
anatomii zwierząt Lwowskiej Akademii 
Weterynaryjnej, kilkakrotny rektor tej 

nież pisownię i odmianę imion własnych | uczelni. Zmarły był też państwowym 
obcych, słowiańskich, greckich i łaciń 
skich, francuskich, tureckich, 

zbieraczem dzieł sztuki, wybitnym znaw 
cą kobierców wschodnich. 

  

  

Bibljoteka im. Wróblewskich w Wilnie 
Drugą co do wielkości bibljoteką nau- 

kową w Wilnie jest po Bibljotece Uni- 
wersyteckiej — Bibljoteka im, Wróblew- 
skick, założona w roku 1912 przez zna- 
nego działacza i wybitnego adwokata wi- 

| leńskiego, Tadeusza Wróblewskiego, zma 
rłego w r. 1925, 

Księgozbiór oraz inne cenne kolekcje. 

zebrane w ciągu całego praćowitego ży” 

cia mec. Wróblewskiego dzięki jego um:. 

łowaniom i nakładom pieniężnym, czę- 
ściowo wzbogacone były takżę zbiorami, 
odziedziczonemi po rodzicach (Eusta- 
chym i Emilji z Beniowskich) oraz dzię- 

| ki darom i depozytom, uzyskanym przy 
współdziałaniu członków założonego 
przezeń w r, 1899 Towarzystwa Szubraw- 
ców, nawiązującego do tradycyj z cra- 
sów dawnego uniwersytetu wileńskiego. 

Z pośród członków tego Towarzystwa 
utworzył Wróblewski w roku 1912 „To- 
warzystwo Bibljoteki im, E, i E. Wró- 
blewskich", które istniało od r. 1912 do 
1921, a następnie przekształciło się w 
Towarzystwo Pomocy Naukowej im, E. ś 
E. Wróblewskich, 

Zbiory Wróblewskiego na podstawie 
umowy z dn, 1 lutego 1926 r. zostały prze 
kazane przez Komitet w wieczysty depo- 
zyt ministerstwu W. R. i O. P. i uzyska* 
ły jako piękne locum, gmach byłego pa- 
łacu Alfreda hr, Tyszkiewicza nad Wil- 

ją, nabyty przez min. W. R. i O. P. w 
tymże roku, W gmachu tym znalazły po- 
mieszczenię dwie instytucje: Bibljoteka 
Państwowa im. Wróblewskich oraz In- 
stytut Naukowo - Badawczy Europy 

Wschodniej, założony w roku 1930 i pro- 

wadzący tu także Wyższą Szkołę Nauk 
Politycznych. 
W roku 1933 Instytut przekazał skolei 

swój księgozbiór, liczący wówczas około 
7000 tomów, Bibljotece Wróblewskich na 
podstawie umowy, mocą której ma spe- 
cjalne przywileje w obrębie bibljoteki. 

Uroczyste otwarcie Bibljoteki do użyt. 
ku szerokiego ogółu nastąpiło w dniu 22 
czerwca 1935 r. t. j. w dziesięć lat po 

zgonie jej fundatora. 
Zbiory Bibljoteki wzrastają pokaźnie 

dzięki darom społeczeństwa wileńskiego 
i dzięki regjonalnemu egzemplarzowi 0- 
bowiązakowemu, przyznane mu przeć 
min W.R. i O.P. z terenu czterech woje- 
wództw północno - wschodnich: wileń- 
skiego, nowogrodzkiego, białostockiego i 
poleskiego; obecnie wymiana dubletów 
pomiędzy 5-ma bibljotekamó uniwersy- 
teckiemi oraz Bibljoteką Narodową J. 
Piłsudskiego i Bibljoteką Państw, im. 
Wróblewskich tworzy także nowe źródło 
powiększenia i kompletowania bibljotek 
państwowych. Depozyt Komitetu powięk- 
sza się stale przez nowe zakupy, obej- 
mujące działy specjalne, jak muzealja 
rękopisy, ryciny, mapy, a także książki 
odnoszące się przeważnie do W. Ks, Li- 
tewsliego. Wzrasta także pokaźnie depo- 
zyt Instytutu, odńoszący się do terenu 
państw Europy Wschodniej. 

Zbiory Bibljoteczne pod względem licz 
bowym są następujące: 

a) w dziale druków — ponad 100.000 

vol. książek i czasopism w tem starodru- 
ków XV ; XVI wieku — poloników i li- 
thuaników — ok, 400) oraz ok. 30.000 
druków ulotkowych, 

b) w dziale rękopisów — ok. 3.200 rę* 
kopisów bibljotecznych ok. 18.000 aktów, 

    

Zmierzch materjalizmu w nauce 
Niesłychanie szybki rozwój nauk 

przyrodniczych w ubiegłym stuleciu i 
wypływające z niego triumfy techniki, 
pozwalające na niebywałe dotąd wy* 
zyskanie sił przyrody i zaprzęgnięcie 
ich do służby człowiekowi, sprowadzi- 
ły pewien nastrój, sprzyjający prze- 
konaniu, że na drodze dalszego bada- 
nia przyrodniczego dojdzie się nieba: 
wem do rozwiązania zagadki bytu. Fi- 
zyka i chemja, badające „silę“ i „ma- 
terję', miały przez ustalenie praw i 
sposobów wzajemnego oddziaływania 
tych dwóch pierwiastków odkryć nie- 
bawem tajemnicę powstania świata 1 
życia organicznego, prawo ewolucji w 
biologji dać miało odpowiedź n + kwe- 
stję rozwoju istot organicznych Siła i 
materja zostały uznane za jedyne i 
wystarczające elementy, duch jako 
niedający się zważyć, zmierzyć, czy 
dostrzec przez mikroskop został wy - 
gnany z rozumowań; był zka sb 
teczny, obchodzimy się zupełnie do - 
brze bez niego, a wykrywany coraz 
to nowe prawa natury, i dojdziemy 
niezawodnie niedługo do poznania o- 
statniego, najważniejszego z nich. 

Byli wprawdzie i w tem zaraniu ma 
terjalistycznego kierunku badań przy 
rodniczych mędrcy, którzy zdawali so 
bie doskonale sprawę ze zbytniego u-   

praszczania sprawy przez entuzja- 
stów retorty i mikroskopu, jak np. zna 
komity fizyk angielski Tyndal, który 
pisał ostrzegająco, iż trzeba rozumieć 
i pamiętać, że powstanie żywego orga 
nizmu z martwych pierwiastków natu 
ry, a dalej powstanie w tym organiź- 
mie świadomości nie da się wytłuma - 
czyć jakiemkolwiek oddziaływaniem 
siły na materję i wymagać będzie zaw 
sze akurat takiego samego cudu, ja - 
"kim było tchnięcie ducha w foranę z gli 
ny, o którem mówi Pismo Święte. Gło 
sy takie nie gasiły jednak zapału a- 
deptów materjalistycznej doktryny, 
którzy nie zauważali nawet, że mimo 
wielu gc do rozwiązania ostatecź 
nej zagadki było wciąż jednakowo da- 
leko, a bardzo znaczna część t. zw. 
zdobyczy wiedzy polegała na zastępo 
waniu jednych pojęć innemi, taksamo 
tajemniczemi jak poprzednie, Mater- 
jalizm stawał się pewnego rodzaju wy 
znaniem, nie pozbawionem nawet swo 
istego mistycyzmu, jak o tem świad: 
czy powstanie „kazań monistycznych” 
znanego chemika Ostwalda. 
W końcu ubiegłego wieku zaczęło 

się jednak coś psuć w obozie materja- 
lizmu, Powabna PR ewolucji istot 
organicznych nie zdołała się ostać w. 
takiej mierze, jak przyjmowali pierw- 

KREM ODZYWCZY "COLETTE" 
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sł adepci Darwina, wysnuwający z je- 
go dzieł wnioski dalej idące, niż sam 
twórca. Szkopułem niezmiernie cięż - 
kim do przezwyciężenia dla tej teorji 
jast stwierdzony fakt, iż nabytyca 
cech się nie dziedziczy, a więc ewolu- 
cja nabiera znów jakiegoś tajėmni- 
czego charakteru, wymagające, 
wmieszania się nieznanej potęgi. W 
fizyce najnowsze badania zjawisk ato 
mowych doprowadziły do poważnego 
podważenia dotychczasowego ścisłego 
determinizmu, upadła więc coraz sła- 
biej zresztą żywiona nadzieją, że gdy 
byśmy poznali wszystkie przyczyny i 
wzajemne ich oddziaływania, to mo- 
ślibyśmy zestawić ów słynny wzór 
matematyczny, na podstawie którego 
otrzymalibyśmy wyjaśnienie nietylko 
zjawisk przeszłych, ale moglibyśmy 
przepowiedzieć całą przyszłość. Ga - 
niony przez materjalistów okrzyk Du- 
bois - Reymonda „Ignorabimus“ (nie 
poznamy nigdy) znów nabrał siły, 

Wskutek tych zmian zaczął się w o- 
statnich czasach w nauce pewien od - 
wrót z zajmowanych dotychczas ma + 
terjalistycznych pozycyj, pewne nie - 
wyraźne jeszcze uznawanie pierwiast 
ka niematerjalnego w przyrodzie. Ze- 
stawieniu przejawów tego ruchu i wy- 
ciągnięciu stąd konsekwencji jest po- 
święcona książka Stanisława Majeu - 
skiego p. t. „Materjalizm wobec nau- 
ki , będąca trzecią z cyklu „Z tajem- 
nic bytu” (dwie pierwsze, poprzednio 
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ogłoszone, noszą tytuły ,„Duch wśród 
materji' i „Wszechenergja wobec ma- 
terji i życia”). 
W gromadzeniu materjałów autor 

oparł się na źródłach z pierwszej rę: 
ki, głównie na pracach uczonych an - 
gielskich jak Oliver Lodge, Jeans, Ed- 
dington, i in. Ci dwaj ostatni zwłasz- 
cza, obadwaj astronomowie i matema- 
iycy, dostarczają wiele materjału do 
oceny doniosłości zmian, jakie zacho- 
dzą w nowoczesnej nauce. St. Majew- 
ski zebrał i posegregował starannie i 
ze znajomością rzeczy mnóstwo ostat- 
nich wyników badań przyrodniczo - 
matematycznych, odnoszących się do 
budowy i powstawania zarówno naj - 
drobniejszych cegiełek materji, ato- 
mów, jak i całych wszechświatów, u- 
przystępnił w ten sposób cały ten ma- 
„erjał czytelnikowi i doprowadza go 
do rozważania własnych tez, umiesz- 
czonych w zakończeniu, jako wynik z 
nagromadzonych danych faktycznych 

Cytowani przez autora Jeans i Ed: 
dingion tak zaznaczają opuszczanie 
poprzednich pozycji ścisłego materja- 
lizmt przez naukę: „ wamy 0- 
becnie, że wszechświat daje dowodv 
istnienia potęgi wyznaczającej i kon- 
trolującej, mającej coś wspólnego z 
naszym indywidualnym umysłem” (J 
Jeans, The misterious universe", prze 
tłwnaczone na polski nie wiadomo dia 
czego pod zmienionym tytułem „No- 
wy świat fizyki”, a może zresztą wia- 

ok. 390 dyplomów (w tem 42 pergami- 
nowych) i ponad 8.000 listów. 

c) w dziale map — ponad 300 atlasów 

i 1400 map ś planów (w tem około 200 
rękopisów). 

d) w dziale nut — 360 (w tem 30 rę- 

kopiśmiennych). 
e) w dziale rycin — ponad 260 alb 

mów, 10.300 rycin i 1.200 pocztówek, 

2.600 fotografij, 300 exlibrisów. 
Zbiory Muzealne składają się z nar 

stępujących kolekcyj: 

a) Muzeum Ikonograficznego Wilna — 

ponad 400 objektów (w tem: obrazy olej- 

ne, pastele (akwarele, sztuchy, litografje, 
albumy, rzeźby i medale), wyobrażają- 

cych widoki Wilna i okolic oraz podobiz- 
ny osób z Wilnem związanych lub typów 
miejscowych. 

b) zbiorów masońskich — ponad 420 
objektów, odnoszących się przeważnie do 
lóż z terenu b. W. Ks. Litewskiego. 

<) pamiątek po Fundatorze — ponad 
180 objektów i po założonem przezeń w 

roku 1900 Tow, Neo-Szubrawców, miesz- 

cżących się w ładnie urządzonej sali fun- 
datora. 

4) kolekcji numizmatycznej, liczącej 

ponad 1.200 monet i 130 medali, oraz wie- 
lu innych, pomniejszych kolekcyj, 

ZE SWIATA 
KULTURY 

KRONIKA LITERACKA 

Z kim korespondowała Orzeszkowa? 

— Towarzystwo im. El. Orzeszkowej w 

Warszawie podjęło się wydawnictwa 

4-tomowego wyboru listów Elizy Orzesz 

kowej pod redakcją znawcy i biograła 

Orzeszkowej — prof. Aurelego Drogo- 

szewskigeo, p. Jadwigi Holenderskiej — 

przewodniczącej Towarzystwa ! znako- 

m'tego polonisty prof. dr. Józefa Ujej- 

skiego „Listy” wyjdą w. krytycznem 

opracowaniu Ludwika Brunona Świder- 

skiego. Odznaczają się one nietylko pięk 

ną formą i bogactwem myśli filozołicz 

nych oraz uwag o życiu ówczesnem, lęcz 

także głęboką nutą gorącego patrjotyz- 

mu. Tom pierwszy, p. t. „Dwugłosy”, za- 

powiada się niezwykle interesująco. Zło- 

żą się nań — obok niezmiernie cieka - 

wych wypowiedzi Orzeszkowej — pisa- 

ne do niej listy: T. T. Jeża (Z. Miłkow - 

skiego) Mich. Bałuckiego, J. I. K-aszew- 

skiego, Marji Konopnickiej, zapozaanego 
poety i muzyka Henryka Skirmuntta 0- 
raz Wł. St. Reymonta, przynosząc wie- 

le rewelacyjnych szczegółów  autobio - 
graficznych z życia i twórczości tych 
wielkich pisarzy, Osoby, mające listy O- 

rzeszkowej lub inne jej autografy i pa - 

miątki po niej, pierwsze wydawnictwa 

jej dzieł oraz wydawnictwa jej księgar- 

ni w Wilnie, proszone są o nadsyłanie 

ich do lokalu Towarzystwa, Warszawa, 
Jasna 6 m. 8. 

KRONIKA NAUKOWA 

Nowi rektorzy. — Rektorem Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego na rok bież wy- 
brany został prof. dr. Władysław Szater. 
Rektorem Krakowskiej Akademji Sztuk 
Pięknych wybrano prof. Fryderyka 

Pautscha. Rektorem Akademji Górniczej 
w Krakowie na rok bież, wybrany został 
ponownie prof. inż. Władysław Takliń- 
ski. Rektorem Politechniki lwowskiej na 

okres 3-letni wybrany został dr Adolf 
Jorst, prof. zwyczajny technologii che-   mji przemysłu rolniczego i mikrobiologii 

technicznej. 

re S i 

domo...), Eddington zaś powiada: „Fi- 
zyk okecnie patrzy na swój właśny 
świat zewnętrzny w sposób, który mo 

gę tylko opisać jako bardziej mistycz- 
nv, aniżeli ten, jaki przeważał kilka 
lai temu". 

Jako dowód zmiany pozycji jest to 
wiele, jako konstrukcja bardzo mało. 
Auiorskie tezy brzmią m. in.: „Pierw- 
szą największą tajemnicą bytu jest wó 
la najwyższa . Wola najwyższa jest 
źródłem, praw natury, obejmujących 
wszystkie zjawiska wszechświata, a 
więc i świata ożywionego... W dzie - 
dzini2 życia na szczycie woli najwyż = 
szej istnieje zjawisko człowieka, ob- 
darzonego już wolną wolą... Człowiek 
jest środowiskiem, zawierającem w so 
bie ducha, czyli duszę, obdarzoną wol 
ną wolą. Zadaniem jego życia jest — 
doskonalenie swego ducha... Celem do 
skonalenia się naszego ducha przez 
dobre pokonywanie przypadków jest 
zlanie się śo z Wolą Najwyższą, z któ 
rej powstał". 

Sprawy traktowane w „Materjaliź- 
mie wobec nauki" nie są już dziś za - 
gadnieniami oderwanemi od życia. Ro 
zumięmy dziś bardzo dobrze, że od 
przyjęcia takiego, lub innego šwiato- 
poglądu zależą losy naszej cywiliza - 
ci, losy świata. Dlatego też książka 
St. Majewskiego zasługuje na sze'o - 
kie rozpowszechnienie i przemyślenie.   A.



Rozmowa Z twórcą wzorowej wsi polskiej 
Pod takim tytułem łucki tygodnik 

„Życie Katolickie" (10.5.36) ogłosił 
iad swego redaktora z ks. prał. 

Wacławem Blizińskim, który przybył 
na kilka dni do Łucka. 

— „Jak to się zaczynało z Lisko - 
wem, księże Prałacie? — pytam. 
— Przybyłem tam w r. 1900-ym.., 
— Przepraszam, czy to była pierw- 

sza placówka ks. Prałata? 
— Parafjalna pierwsza, ale przed - 

tem byłem w ciągu 7 lat we Włocław 
ku wikarym przy katedrze, sekreta - 
rzem konsystorza i prefektem szkoły 
handlowej. Jechałem do Liskowa nie- 
bardzo chętnie: wszak to było o 1%) 
klm, od kolei i 15 klm. od szosy, kąt 
zapadły 
— Ale dziś kolej chyba blisko? 
— Tak, teraz mamy nie najbliższą. 

ale z najdogodniejszym dla nas dojąz 
dem stację kolejową w Opatówku, tyl 
ko o 16 klm, Łączy nas z nią szosa, 
— Od czego ks. Prałat zaczął swą 

działalność społeczną w Liskowie? 
m— W r. 1902 założyliśmy pierwszy 

sklep spółdzielczy rolniczo - handla - 
wy. Ponieważ za czasów niewoli nie 
mogliśmy nawet nazwać tego sklepu 
spółdzielnia, patent był wykupiony na 
imię jednego, 34 udziałów po 10 rubli. 
gospodarze wpłacili potajemnie, resz: 
tę dołożyłem z własnych środków. 
— I to był początek? 
— Tak, to był początek, Potem już 

przyszły piekarnia, mleczarnia, bank 

ŁÓDŹ 
Na sezon wiosenny gustowne 

KRAWATY I KOSZULE 
poleca firma 

HENRYK SPODENKIEWICZ 
Łódź, Piotrkowska Nr. 128, 

  

      

Z KRAKOWA 
Teatr miejski im. J, Słowackiego, Czwar- 

tek: „Matura“, 

Kina polskiei 

Apollo: „Dzisiejsze czasy”. 
Capitol; „Niedokończona symfonja”, 
Promień: „Turandot”, 

Sztuka: „Dzisiejsze czasy”, 
Świt: „Bohaterowie Sybiru". 
Uciecha; „Panienka z poste: restante", 

„Čyrulik Sewilski“ w operze. W najbliż- 
szy poniedziałek t, j. 18 bm. dana będzie ko- 
miczna opera G. Rossini'ego „Cyrulik Se- 
wilski”, z Adą Sari, znakomiym barytonem 
E Mossakowskim i z Adamem Doboszem. 

Śledztwo o zabójstwo w Kobylanach za- 
kończone, W jednej ze wsi podkrakowskiej 
w Kobylanach obok Zabierzowa zastrzelo- 
ny został przez żonę swą Helenę dzierżawca 
majątku Franc. Szczeniowski. Szczeniow- 

ski żył w niezgodzie ze swą żoną, kóra 
mieszkała w Kobylanach, podczas gdy on 
przebywał w Krakowie, W nocy 25 czerwca, 
kiedy Szczeniowski powrócił do domu i za- 
stał drzwi zamknięte, doszło do awantury, 
a w pewnym momencie Szczeniowska chwy- 
oiła rewolwer i skierowawszy go w stronę 
męża wystrzeliła, mąż z postrzeloną głową ru 
nął na ziemię i zmarł po chwili, Przez sze- 
reg miesięcy trwało śledztwo sądowe, któ- 
re wreszcie zostało zakończone. Materjał 
przesłany został władzom  prokuratorskim. 
Nawet w cliederach strajkują, Od kilku 

tygodni przez Kraków i najbliższą jego oko- 
licę przelewa się fala mniejszych lub więk- 
szych strajków w poważnej większości oku- 
pacyjnych, Rzecz charakterystyczna — straj- 
ki te mają miejsce w 90 proc. w fabrycz- 

kach żydowskich, Ostatnio zanotowano sze. 
reg zatargów zarobkowych w przemyśle bu- 
dowlanym a w szczególności w cegielniach 
1 wapiennikach, Kilka dni temu zastrajkowali 
pracownicy żydowskiej, pralni i farbarni 
wTęcza”, a ostatnio nawet jak donosi Nowy 
Dziennik wybuchł nawet strajk „belfirów” w 
chederach krakowskich, 

Strajkuje 12 „belirów” zatrudnionych w 
mniejszych chederach, Powodem strajku są 

warunki materjalne, w jakich ci „belfrzy” 
się znajdują. Dotąd „belfrowie” ci pobierają 
od swojego rebego po 1 zł, od każdego 
dziecka uczęszczającego do chederu. Obec- 
nie żądają Podwyżki i ubezpieczenia w Ubez- 
pieczalni Społecznej, Ciekawe, dlaczego do- 
tąd ubezpieczeni nie byli, 

Okradziono Ks, Biskupa Godlewskiego, 
Do mieszkania Ks. Biskupa Godlewskiega 
Prof, U, J. zam. przy ul, Jabłonowskich 28, 
dokonano zuchwałego włamania. Złodzieje 
dostali się do mieszkania przez drzwi, które 
otworzyli wytrychem i korzystając z nieo- 
becności właściciela mieszkania, skradli zło- 
ty krzyż, wysadzany brylantami, łańcuch 
złoty, stebro stołowe, oraz inne przedmioty 
na łączną sumę przeszło 5.000 zł. Policja 
wdrożyła dochodzenia celem ujęcia spraw- 
ców zuchwałego włamania. 
Odprawa Okręgowa Stron. Narodowego, 

(W niedzielę, dnia 17 maja 1936 r. o godz. 
14.30 w lokalu Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, Rynek Gł, 6 m, 17 odbędzie się 
odprawa Prezesów i referentów organizacyj- 
nych Zarządów Powiatowych S, N, z okręgu 
krakowskiega, 

s 

  

ludowy, ochronka w Liskowie i w 6 in- 
nych wsiach. 

— Rząd nie przeszkadzał? Wszak 
bank ludowy musiał mu być jeszcze 
bardziej nienawistny, niż spółdziel - 
nia. 
— Bank, dzisiejsza Kasa Stefozv - 

ka, powstał dopiero w r, 1910, a stara- 
nia o pozwolenie trwały dwa iata, W 
pozwoleniu zastrzeżono — przecho - 
wuję dotychczas ten dokument — że 
ja i jeszcze dwaj gospodarze nie mo- 
żemy być członkami zarządu Oczy- 
wiście, nie przeszkodziło to nam w 

m wpływu na sprawy ban- 
u 
— A z ochronkami jak było? 
— Na ochronki, prowadzone pod e- 

fa Macierzy, rząd po r. 1905 pozwa 
ał, Inna rzecz, że te ochronki były za 
razem szkółkami, na które przecie po 
zwolenia uzyskać nie było można. 
— Więc tak się to zaczęło. Zadług> 

byłoby wypytywać ks, Prałata, jak 
stopniowo się rozwijało, Chciałbym 
prosić tylko o trochę szczegółów, do 
tyczących obecnego stanu Liskowa. 
W odpowiedzi na to ks. Prałat wrę 

czył mi krótki opis instytucji społecz- 
nych w Liskowie z r. 1935. Poprzesta 
nę na prostem ich wyliczneiu. Proszę 
czytać uważnie i podziwiać, czego moż 
na dokonać w stosunkowo krótkim 
czasie w zapadłej wsi polskiej Więc: 
szkoła hodowlana, przedtem zolnicza, 
pom mleczarnia spółdzielcza, szko 
a powszechna 7-mio klasowa. stowa- 
rzyszenie rolniczo - handlowe, młyn 
parowy spółdzielczy w Koźminku, pie 
karnia spółdzielcza, spółdzielczą ce - 
gielnia į betoniarnia, bank Indowy 

  

  

(Kasa Stefczyka), dom ludowy, bo- 
isko sportowe i strzelnica, przedszko- 
le, szkoła zawodowa żeńska, stacja o- 
pieki nad matką i dzieckiem. ośrodek 
zdrowia, przytułek dla starców, remi- 
za strażacka, 3 świetlice dla 1łodzie- 
ży, bibljoteka i czytelnia, zakład wy - 
chowawczo - opiekuńczy (sierociniec), 
szkoła rzemieślniczo - przemysłowa, 
warsztaty szkolne szewckie i krawiec- 
kie, kąpiele Indowe, szpital ua 30 łó- 
żek, gabinet dentystyczny, nowy pa - 
wilon sierocińca, czasopismo „.Lisko 
wianin“. Przy domu ludowym koncen 
trują się organizacje: Kółko Rolnicze, 
Koło Gospodyń Wiejskich, Związek 
Rezerwistów. Akcja Katolicka, Stowa 
rzyszenię młodzieży męskiej i żeń - 
skiej, Związek Strzelecki, Czerwony 
Krzyż, Przysposobienie wojskowe, 
chór, orkiestra, Kółko dramatyczne. 
We wsi i w sierocińcu częściowo zapro 
wadzona kanalizacja, wodociągi, 7 stu 
dni artezyjskich i elektryczność. 

Oprócz sprawozdania ks. Prałat 
wręcza mi uprzejmie trochę literatury 
o Liskowie: pracę p. Chmielińskiej 
„Wieś polska Lisków w pow. Kali - 
skim”. p. W. Karczeskiego „Sieroce 
śniazdo'”, parę numerów „Liskowia 
nina“. 
— Co ks. Prałat zamierza na naj 

bliższą przyszłość? — pytam na za 
kończenie rozmowy. 
— Na czerwiec roku przyszłego kon 

gres eucharystyczny, pierwszy chyba 
kongres na wsi, oraz 3-tygodniową wy 
stawę spółdzielczo - rolniczą. Myślę, 
że dobrze byłoby każdemu, kto może, 
spjęchać na te uroczystości liskow - 
skie", 

  

Nagłe zmiany we Lwowie 
Jedna z miejscowych agencyj dono- 

si, że dotychczasowy naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa w lwowskim 
Urzędzie wojewódzkim p. Kazimierz 
Sambor został zwolniony z zajmowa- 
nego stanowiska, W miejsce jego 
mianowany został naczelnikiem wy- 
mienionego wydziału starosta R 
towy w Łomży, p. Mieczysław Syska. 

Równocześnie został zwolniony ze 
stanowiska starosty grodzkiego we 
Lwowie p. Protassewicz, na którego 
miejsce przychodzi do Lwowa staro- 
sta powiatowy w Kielcach, p, Porem- 
balski, Dodać należy, że p. Porem- 

  

Lwów, w maju. 

balski pełnił ednio obowiązki 
starosty w Skałacie i Drohobyczu, 
śdzie dał się poznać jako doskonały 
urzędnik i administrator. 

Listy zmian dopełnia zwolnienie 
miejskiego komendanta Pol. Państwa 
we Lwowie nadkom, Kołacińskiego, 
którego stanowisko zajmie nadkom, 
Kozakiewicz z Poznania. 
Wiadomość o wymienionych zmia- 

nach, ogłoszona przez dzienniki wie- 
czorne, wywołała zrozumiałe wraże- 
mie i rozliczne komentarze, 

Zmiany pozostają w związku z tra- 
gicznemi zajściami ,   

  

  

     

CKukali to dymka 
wyda dół A 

WODY KOLOŃSKIE 
I KWIATOWE 

  

  

    

Związek Legionistów w Łodzi stwierdza, iż cbchód 1 maja 
miał charakter 

Związek Legjonistów Polskich, od- 
dział w Łodzi, rozesłał do prasy po-. 
niższy komunikat: 

„Obywatele! 

„Rok rocznie Šwiat Robotniczy or- 
ganizuje pochody dla zamanifestowa- 
nia swych uczuć i dążeń”. 

„Nie kwestjonując w niczem praw 
robotniczych do masowych wystąpień 
w dniu „święta robotniczego”, jak 
również partji do organizowamwa się, 
musimy jednak stwierdzić, że tegoro- 
czne wystąpienie daleko odbiegało 
od dotychczasowych tradycji i prze- 
jawiało charakter wybitnie antypań- 
stwowy*. 

wW pochodzie, obok sztandarów or 
ganizacyj starych i zasłużonych w 
walce o słuszne prawa robotnicze, 
znalazły się ohydne transparenty z 
pow jawnych wrogów Polski 

z napisami hańbiącemi honor Naro- 
du i Państwa". 

„Związek Legjonistów Polskich, w 
imię zasady niemieszania się wrogów 
Polski do naszych spraw społecznych, 
nie może przejść do porządku dzien- 
nego nad tem, aby w dniu „święta 
robotniczego na ulicach Łodzi wystę 
powały publicznie obce agentury*, 

wBezczelność tych agentur doszła 
do tego stopnia, że jawnie hańbiono 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
KATOWICE 
— 
Nowy śmach kurji biskupiej. — W dn. 

8 maja z okazji imienin J. E. ks. biskupa 
Stanisława Adamskiego odbyło się po - 
święcenie wykończonego już i oddanego 
do użytku skrzydła nowej Kurji Diecezjal 
nej w Katowicach przy udziale Kapituły 
Katedralnej oraz przedstawicie!i Komi- 
tetu Budowy Katedry. W skrzydle tem 
mieści się mieszkanie ks, Biskupa, biura 
Kurji Diecezjalnej i Sądu Biskupiego, ka 
plica oraz sala do zebrań kapituły i in- 
nych. 

Jego Ekscelencja ks. biskup Brom- 
boszcz poświęcił kaplicę ozdobioną wi - 
trażem Wyspiańskiego „Chrystus na 
krzyżu”, dar p. dyr. Brody. Ks. infułat 
Kasperlik poświęcił mieszkanie biskupie 
i pomieszczenia Kurji Diecezjalnej i Są- 
du Biskupiego. Urządzenie i ozdoby mie- 
szkania biskupiego przeważnie są fun - 
dacji ks, biskupa Bromboszcza. 
W przemówieniu swojem ks, biskup 

Bromboszcz dał wyraz radości społeczeń 
stwa śląskiego spowodu częściowego już 
wykonania programu budowlanego, a ks. 
biskup Adamski podczas przyjęcia u ks. 
biskupa Bromboszcza złożył podziękowa 
nie władzom wojewódzkim i miejskim o- 
raz członkom prezydjum i komisji Komi- 
tetu Budowy Katedry za zawsze życzli- 
we poparcie i intensywną a bezintere - 
sowną pracę. ` 

Projekt zarówno całego budynku jak i 
wewnętrznego urządzenia wykonał z 
wielkim smakiem i przeprowadził archi- 
tekt Zygmunt Gawlik z Krakowa. 

NOWE SIOŁO 

Wstrząsający dramat pod slomianą 
strzechą. — O rękę 16-letniej Zofji Mu- 
ciówny w Nowem Siole, w powiecie 
lwowskim, zabiegał 20-letni parobek, II- 
ko Hermańczuk, zamieszkały w sąsied - 
nim Sieciechowie. Muciówna zachowy - 
wała się obojętnie wobec zapędów Her- 
mańczuka i wręcz mu oświadczyła, że za 
niego nie wyjdzie. Gdy Hermańczuk pew 
nego dnia zjawił się na ganku zagrody 
Mucia i począł ponawiać oświadczyny 
Muciówna po raz wtóry w stanowczych 
słowach odmówiła mu. Wówcżas Her- 
mańczuk wyciągnął momentalnie sztylet 
i zadał nim dziewczynie cios w samo ser   

ce. Muciówna zginęła na miejscu Spraw 
ca został aresztowany. 

PUCK 

Znalezienie przedmiotów kościelnych 
ze Swarzewa. — W lesie pod Puckiem 
niedaleko wioski Darlubie, znaleziono zą 
kopane w ziemi połamane i pogruchota- 
ne przedmioty kościelne. Okazał: się, że 
są to części naczyń religijnych. pocho - 
dzących z cudownej figury Matki Bo- 
skiej ze Swarzewa nad zatoką p .cką. — 
Znalezione przedmioty proboszcz ze 
Swarzewa rozpoznał. 

Odnaleziono tylko część zrabowanych 
przedmiotów, resztę złodzieję zabrali ze 
sobą. 

PRZEMYŚL 

Kongres Eucharystyczny w Przemyślu. 
—W dniu 6 i 7 czerwca b. r. odbędzie się 
w Przemyślu diecezjalny Kongre; Eucha- 
rystyczny, który skupi w tem mieście kil 
kadziesiąt tysięcy uczestników, Protekto 
rat Kongresu objęli arcybiskup lwowski 
ks. dr. Twardowski i biskup przemysk. 
ks. dr. Barda. Przygotowania do tej wspa 
niałej uroczystości spoczywają w ręku 
Komitetu, składającego się z nsób du - 
chownych i świeckich. W pracaca tych 
biorą żywy udział przedstawiciele armji. 

  

Otwarcie Kongresu nastąpi już dnia 5 
czerwca wieczorem ca placu Katedral- 
nym, w dniu 6 czerwca złoży uroczysty 
hołd Jezusowi Eucharystycznem" mło - 
dzież, której przedstawiciele zjadą się z 
całej diecezji przemyskiej w liczbie kil- 
kunastu tysięcy. Punktem kulminacyj - 
nym Kong'esu będzie suma, odprawiona 
przy ołtarzu polowym na Zniesieniu 
przez ks. arcybiskupa Twardowskiego. 
Kazanie wygłosi ks. biskup Lisowski z 
Tarnowa. Oblicza się uczestników nabo- 
żeństwa na sto tysięcy osób. Po sumie 
odbędzie się olbrzymia procesja do ryn- 
ku, gdzie nastąpi zakończenie Kongresu. 

Tak licznego zjazdu publiczności ze 
wszystkich sfer społeczeństwa Przemyśl 
jeszcze nie widział. To też prace Komi - 
tetu są niemałe, aby zapewnić przyjezd 
rym i rozlicznym pielgrzymkom odpo- 
wiednie pomieszczenie i wyżyw'enie, a   

nawet zortanizować każdy szczegół u- 
roczystości. Udział w Kongresie wezmą 
dostojnicy wojskowi i cywilni, a oprócz 
wymienionych wyżej kilku innych @о - 
stojników Kościoła. 

SIERADZ 

Oberwanie chmury, — Straszliwe obe: 
wanie chmury zdarzyło się w pow sie- 
radzkim nad wieczorem dn. 11 b, m, Olb- 
rzymia burza, której towarzyszyły wiel- 
kie deszcze, spowodowała straszliwe spu 
stoszenie. Wiele domów wieśnieczych, 
mosty i groble uległo zniszczeniu. Rzeka 
Pokrzywnica wystąpiła z koryta, zalewa 
jąc przyległe pola, 

O rozmiarach tego oberwani: świad - 
czy fakt, że wezbrane potoki z powiatu 
sieradzkiego rozlały się na tere» powia 
tu kaliskiego, zalewając wieś Cempisz, 
śminy Ostrów Kaliski oraz zagrażając za 
lewem innym okolicznym wsiom 

Na miejsce katastrofy wyjechali z Ka- 
lisza przedstawiciele władz bezpieczeń - 
stwa, którzy zarządzili natychmiast ak- 
cję ratunkową. 

  

WŁOCŁAWEK 
— 

Napad Žydėw na narodowca, — Oneg 
dajszej nocy na uł. Cyganka kilk . żydów 
napadło na członka Stron. Narodowego, 
p. Antoniego Pakulskiego. Jeden z Ży- 
dów dobył noża i zadał nim p, Pakulskie 
mu cios w policzek. Raniony runął n« 
ziemię, Ležącego w kałuży krwi naro - 
dowca Żydzi stratowali nogami, zadali 
mu kilka ran kłótych, znęcając się nad 
nim w bezprzykładny sposób. 

Napad mógł był zakończyć si rupeł - 
nem zmasakrowaniem narodowcea, gdyby 
nie szybka pomoc policji, której ener - 
giczna akcia doprowadziła do wyrwa - 
nia ofiary x rąk rozzuchwalnych Żydów 

Ciężko rannego Pakulskiego umiesz - 
czono w szpitalu, Podobno wszystkich 
napastników krwawego zajścia policja 
zdołała przyaresztować. 

ŻYCHLIN 

J. E. ks. Kakowski na wizytacji. — 
  

W. dniach 9 i 10 maja Żychlin przeżywał: 

    

  

antypaństwowy i że na ulicach publicznie 
występowały obce agentury 

Łódź, w maju. 

imię Polski i Jej najbardziej zasłużo+ 
nych synėw.“ 

Tego rodzaju wystąpienia publiczne 
są policzkiem wymierzonym tym 
wszystkim, którzy krew swoją przele- 
wali za Wolność Polski i prawa Lu+ 
du". 

„Wzywamy robotnicze partje polis 
tyczne i organizację zawodowe, pra* 
cujące pod polskiemi szyldami, do 0- 
trząśnięcia się spod wpływów jawnych 

wrogów Polski, stojących na żołdzie 
państw obcych.” 

„Cierpliwość polskiego Ludu jest 
wielka, lecz w razie ponownych wy* 
stąpień obcych agentur może się łat+ 
wo wyczerpać..." 

Związek Legjonistów Polskich 
w Łodzi.” 

Łódź, w maju 1936 r. 

„Orędownik', zamieszczając powyż 
szy komunikat, dodaje od siebie uwa- 
gi następujące: 

„Komunikat związku Legjonistów 
Polskich chętnie zamieściliśmy. Daje. 
on bowiem objektywne świadectwo 
tej prawdzie i temu stanowisku, jakie 
zajął w sprawie majufesowych wystą- 
pień Obóz Narodowy. 

Zachodzi tu jednak ta różnica, że 
my ze względów zasadniczych nie mo 
żemy uznać i nie uznajemy święta 
międzynarodówek II-iej i III-ej, pod= 
czas gdy związek Legjonistów Pol- 
skich nie kwestjonuje „praw robot+ 
niczych'* w tym względzie. Otóż le« 
gjoniści winni wreszcie zdać sobie, 
sprawę, że niema skutków bez przy< 
czyn. Dopuszczając przyczyny t. j. tų 
zw. „święto świata pracy”, które jest 
w gruncie rzeczy robotą obcych agen= 
tur, trzeba zgóry liczyć się z następ 
stwami w postaci wystąpień „hańbią+ 
cych honor Narodu i Państwa”. Czy= 
niąc to zastrzeżenie, stwierdzamy, iż 
Związek Legjonistów Polskich zakwa= 
lifikował pierwszomajowe korowody, 
jako antynarodowe i antypaūstwowe 
wystąpienia obcych agentur.* 

podniosłą uroczystość, gościł bowiem Je 
Em, ks. kardynała Al. Kakowskiego. Z 
tej okazji przybrał się odświętnie i wyx 
stawił bramy triumfalne, przy których 
witał swego Arcypasterza. W imieniu 
miasta powitał Jego Emineneję bur= 
mistrz, p. E. Dembowski, od parafjan —+ 
p: dr. J. Krukowski, ze strony zaś 
władz szkolnych p. inspektor W. Szy + 
mański, a w imieniu różnych organiza = 
cyj społecznych poszczególni prezesi i 
prezeski na czele z p. W, Grzybowską i 
dr. H. Sadowiczową. 

Wśród szpalerów młodzieży, przy. 
dźwiękach orkiestry, śpiewów, otoczo* 
ny licznie zebranem duchowieństwem i 
wielotysięczną rzeszą wiernego ludu, 
Arcypasterz przeszedł procesjonalnie do 
kościoła, gdzie wysłuchał sprawozdania 
ks, H. Osińskiego, miejscowego probosz+< 
cza i dziekana. Po sprawozdaniu J, E. 
wygłosił naukę, w której zachęcał do 
trwania w świętej wierze. 

Podczas pobytu w Żychlinie Arcypa < 
sterz zwiedził Dom Parafjalny, gdzie wy, 
słuchał sprawozdania z działalności Sto 

warzyszeń Akcji Katolickiej i udzielił Sa 
kramentu Bierzmowania, do którego 
przystąpiło 1600 osób, Ks. Kardynał od- 
prawił również procesję żałobną za zmar 
łych paarfjan, a za żywych uroczystą 
Mszę św., katechizował dzieci, odbył lu 
strację kościoła i kancelarji paraljalnej. 
Na zakończenie wizytacji Jego Eminen< 
cja udzielił duchowieństwu oraz wierne: 
mu ludowi arcypasterskiego błogosła + 
wieństwa, W wizytacji towarzyszyli ks. 
Kardynatowi: ks, prat. Fajęcki, ks. dr. 
Lewandowicz, ks. dr. Majewski, ks. kary 
Trojanowski i O. Nazim.
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ustawa o mleczarstwie, 

Ustawa mieczarska 
wprowadza nowe metody nadzoru państwowego 

+ „Standaryzacja“ zakładów, przetworów i ludzi 
W Nr. 35 Dziennika Ustaw ukazała się 

która dotyczy 
wszelkich przetwórczych zakładów mic 
czarskich, nie dotyczy natomiast zakła- 
dów, które trudnią się jedynie odsprze - 
dażą spożywcom mleka i przetworów 
mleczarskich, nabytych z zakładów mle 
czarskich. 

Minister rolnictwa został upowažnio- 
ny do ustalania nie tylko wymagań, ja- 
kim powinny odpowiadać pomieszczenia 
i urządzenia zakładów mleczarskich, ale 
również, jakie zawodowe przygotowa - 
nie mają mieć techniczni kierownicy 
tych zakładów. Minister rolnictwa może 
nakazać prowadzenie przez zakłady mle 
czarskie wykazów surowców oraz sto - 
sowanie sposobów przerobu produktów 
mlecłnych według zasad, ustalonych w 
rozporządzeniu oraz używanie surowca, 

odpowiadającego pod względem jakości 
określonym wymaganiom, a nawet naka- 
zać sposób obliczania cen za dostarcza- 
ne zakładom mleczarskim mleko, mian. 
w stosunku do jego jakości oraz zawar: 
tości w niem tłuszczu. 

Każdy zakład mleczarski powinien 
być najpóźniej w ciągu 7 dni od urucho 
mienia zgłoszony do rejestru zakładów 
mleczarskich prowadzonego przez miej- 
scową izbę rolniczą. Osoba zamierzająca 
założyć zakład mleczarski powinna zwró 
cić się do izby rolniczej po wskazówki 
co do celowości założenia zakładu 

Właściciele zakładów mleczarskich, 

istniejących w dniu wejścia w życie u- 
stawy, jeżeli zamierzają prowadzić je na 
dal, powinni w ciągu 6 miesięcy od dnia 
wejścia w życie rozporządzenia co do 
wymagań, jakim powinny odpowiadać 
pomieszczenia i urządzenia zakładów 
mleczarskich, wystąpić do miejscowej 
izby rolniczej o zarejestrowanie zakła- 
du, lub jeżeli tego nie uczynią, zamknąć 
zakład w tym terminie. 

Jeżeli zakład mleczarski nie jest urzą- 

dzony zgodnie z wymaganiami co do po 
mieszczenia i urządzenia, izba rolnicza 

zarejestruje go warunkowo, mian., że 

zakład zostanie dostosowany do tych wy 
magań w oznaczonym terminie. W sto- 
sunku do zakładów spółdzielni, należą- 

cych do związków rewizyjnych i odbie- 
rających mleko lub śmietankę tylko od 
swoich członków, decyzja o wykreślenie 
z rejestru może być powzięta przez Izbę 

rolniczą, dopiero po zasiągnięciu opinii 
związku rewizyjnego. Jeżeli zakład mle- 
czarski jest prowadzony  niezgounie z 
przepisami, izba rolnicza może wykre- 
ślić zakład z rejestru. 

Przedstawiciele izby rolniczej, mają 
prawo, 1) wykonywania czynności nad - 
zorczych we wszelkich pomieszczeniach 
zakładu, 2) przeglądania ;ksiąś handlo - 
wych, gospodarczych i innych doku - 
mentów, 3) badania mleka i przetworów 
mleczarskich oraz pobierania z nich pr> 
bek. Za wykonywanie czynności nadzor 
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WANE PRZY KAMIENIACH 
DO ZAPARCIA. 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM 

WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI.     

  

Sytuacja walutowa 
Poprawa kursu franka francuskiego w 

stosunku do waluty angielskiej została 
powstrzymana przez zwyżkę funta szter- 
kinga. W związku z tem stosunek franka 
francuskiego do funta obniżył się. Rów- 
nocześnie wystąpiło nieznaczne osłabie- 

nie' franka francuskiego do dolara i bel- 
gi. Należy zauważyć, że odpływ złota z 
Francji do Stanów Zjedn, ustał zupełnie 
i obecnie może być mowa o wysyłkach 

"kruszcu z Paryża do Londynu ; Brukzeli. 

Dewizę na Nowy Jork notowano w Zu- 
rychu 3,09 i trzy ósme, w Londynie 4,97 

i dziewięć szesnastych, w Paryżu 15,17 
i pół, 

Dewizę na Londyn notowano w Zury- 
chu 15,39 i pół, w Paryżu 75,55. 

Dewizę na Brukselę notowano w Zury- 
chu 52,45, w Paryżu 257,50, w Londynie 
29,36 i pół, . 

Inwestycje japońskie 
w Mandżurii 

TOKJO (PAT). Agencja Domei do- 
hos:, że inwestycje japońskie w Mandżu- 
kuo w ciągu ostatnich czterech lat przed- 
stawiają wartość 905,7 milj. jenów. Nale- 
ży zauważyć, że inwestycje te najniższe 
były w r. 1932 (97 milj. jen.), poczem 

wykazują stały wzrost aż do 386 milj. 

jen „w r. 1935, : 

    

   DROWIE! 

ŁA" SĄ NATU 
PRIECZYSZCZAJĄCYM, 

UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA. R? 

czych izby rolnicze mogą ustanawiać o- 
płaty, Min, skarbu ustala organizację ocen 
przetworów mleczarskich oraz rodzaje 

zakładów, których przetwory będą pod- 
legały ocenom, ustala wymagania, jakim 
powinny odpowiadać poszczególne ro: 
dzaje przetworów mleczarskich wywo - 
żonych zagranicę, podział tych przetwo- 
rów na typy (standarty), określać wa - 
runki wywozu zagranicę, dotyczące opa 
kowania, znakowania, przechowywania 
oraz przewozu. Minister rolnictwa może 
postanowić, że do wywożenia przetwo- 
rów mleczarskich zagranicę uprawnione 

—
—
 

Nowe prawodawstwo Stanów Zjedno- 
czonych A. P, ma na celu ugruntowanie 
podstaw rolnictwa obliczonych na czas 
dłuższy, Na podstawie tego prawa rolni- 
cy będą otrzymywali odszkodowania w 
razie zmiany systemu obsiewu i zamiany 
uprawy bawełny, pszenicy, 
tytoniu i t. d. na te rośliny, które mniej 
wyniszczają rolę, jak trawy, warzywa 
strączkowe, albo nawet częściowo wzbo- 

gacają ją (jak strączkowe). 
W wyniku tego muszą nastąpić zmiany 

w ogólnych zbiorach, które oddziałają 

Na zasadzie art. 6 dekretu Prezydenta 
Rzplitej z dn. 26 kwietnia b. r. w spra- 
wie obrotu pieniężnego z zagranicą, oraz 
obrotu zagranicznemi i krajowemi środ- 
kam; płatniczemi, komisja dewizowa ze- 
zwala až do odwołania: Ё 

1) wymienionym w punkcie 9 wytapia- 
czom złota (rafinerom), których lista zo- 
stała ustalona przez min. przem, i han- 
dlu, sprzedawać z posiadanych zapasów 
złoto na cele: naukowe „lecznicze, tech- 
niczno - dentystyczne, techniczne i prze- 
mysłowe następującym instytucjom 1 ©- 
sobom: : 

a) państwowym i samorządowym in- 
stytucjom oraz zakładom naukowym i 
leczniczym; 

b) lekarzom, lekarzom - stomatolo- 
gom i lekarzom dentystom, uprawnionym 

do wykonywana praktyki na podstaw'e 
posiadanych zaświadczeń rejestracyj- 
nych, wydanych przez właściwe władze; 

c) uprawnionym i samodzielnym tech- 
nikom dentystycznym, praktykującym na 
obszarach b. zaborów niemieckiego i au- 
strjackiego, na podstawie pos'adanych 
zaświadczeń rejestracyjnych, wydanych 
przez min. spraw wewn. lub min. opieki 

społ.; 
d) osobom, trudniącym się zawodowo 

  
mi, należącym do jednego z zarejestro- 
wanych przez właściwe władze związków 
techników dentystycznych (pracowników 
techn. - dentyst.); : 

e) firmom handlowym, trudniącym się 
sprzedażą artykułów, przeznaczonych na 
cele techniczno - dentystyczne, składni- 
com dentystycznym, posiadającym wła- 

ściwe świadectwo przemysłowe; 

f) osobom, trudńiącym się przemy- 

słem złotniczym na terenie b. zaborów 

WIEPRZ AOZĄSZYZE PEP WZ CA. JAPAOCACE EO! 

"O kulturę wsi. 
W końcu bież, miesiąca odbędzie się w 

Warszawie konferencja przedstawicieli 

organizacyj społecznych, samorządo- 

wych i spółdzielczych, działających na 

"terenie wiejskim. Konferencja będzie po- 

święcona omówieniu zagadnień, dotyczą- 

cych kultury wsi. : 

W związku z tem na terenie min. rol- 
nictwa i reform rolnych oraz zaintereso- 
wanych ministerstw przeprowadzane są 

prace przygotowawcze, mające na celu 

ustalenie zasad i zakresu tej konferencji. 
Termin zwołania konferencji i jej pro- 

gram zostanie ustalony - w najbliższych 

dniach.   

kukurydzy, 

czynnościami techniczno - dentystyczne-, 

  

będą tylko przedsiębiorstwa, wpisane do 
specjalnych rejestrów, oraz dopuszczone 
tylko przetwory zakładów mleczarskich, 
odpowiadających pod względem pomiesz 
czeń, urządzeń i rozmiarów wytwór - 
czości wymaganiom szczególnym, okre - 
ślonym w rozporządzeniu. 

Ustawa przewiduje sankcje karne za 
przekroczenia przepisów, aż do kary a- 
resztu do 3 mies. i grzywny do 3.000 zł. 
Do orzekania powołane są powiatowe 
władze administracyjne. 

Ustawa wchodzi w życie po upływie 
trzech miesięcy od dn. 6 b. m.. 

  

Ukazała się już książka 

JĘDRZEJA GIERTYCHA 

TRAGIZM LOSÓW POLSKI 
Objętość XV x 636 stronic. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Widoki eksportu do Stanów Zjedn. A. P. 
w związku z tamtejszem newem prawodawstwem relniczem 

Cena 5,50 zł. 

  

mastępnie na obroty w handlu zagranicz- 
nym. Te ziemiopłody, których uprawę 
prawodawstwo zamierza ograniczyć, sta- 
nowią przedmiot eksportu między innemi 
ido Polski i podaż ich w konsekwencji 
zmniejszy się. 

W dziedzinie produkcji zwierzęcej 
przewidywać można wzrost produkcji i 
obnóżenie cen, co w najbliższej przyszło- 
ści odbije się na opłacalności wywozu 
szynek i innych przetworów mięsnych do 
Stanów Zjednoczonych, a więc i na na- 
szym eksporcie. 

austrjackiego i rosyjskiego na zasadzie 
zaświadczeń, ustalonych i wydawanych 
przez urzędy probiercze, zaś na terenie 
b. zaboru niemieckiego na zasadzie po- 
s'adnych właściwych świadectw przemy- 

słowych; 
2) wymienionym w p. 9 wytap'aczom 

złota zezwala się również nabywać uży- 
wane wyroby ze złota we wszystkich po- 
staciach, celem przeróbki na złoto na po- 
trzeby, wymienione wyżej w p. l; 

3) osobom, wymienionym w p. 1 (lite- 
ra f) zezwala się nabywać używane wyro- 
by ze złota we wszelkich postaciach, ce- 
lem przeróbki z zachowaniem właściwych 
przepisów probierczych, wyłącznie na po- 
trzeby własnej produkcji; 

4) wytapiacze złota, sprzedający złoto, 
są obowiązani prowadzić rejestr sprzeda- 
wanego złota, zawierający następujące 
rubryki: a) data sprzedaży, b) imię lub 
nazwisko, firma i dokładny adres na- 

bywcyv. c) podstawa, na zasadzie której 
sprzedano złoto, d) rodzaj, próba i wa- 

ga brutto złota, e) cena jednostkowa za 

gram, f) suma ogólna w złotych, otrzy- 
mana od każdego nabywcy; 

5) instytucje i osoby, wymienione w p. 
1 (bt. a—f) są obowiązane przy zakupie 
złota w rafinerji złożyć pokwitowanie, 
zawierające :imię į nazwisko lub firmę 
nabywcy, dokładny adres, cel zakupu 
złota, ilość zakupionego złota oraz cenę 
jednostkową za gram, jak i ogólną sumę 
w złotych, zapłaconą rafinerji; pokwito- 

wanie oraz rejestr powinny być tak prze- 

chowywane, aby każdorazowo były do- 
stępne dla organów kontroli; 

6) firmy handlowe, wymienione w p. 1 
lit. e, trudniące się sprzedażą artykułów 
na cele dent. - techn. są obowiązane przy 
sprzedaży złota na cele techn.-dent, sto- 
sowač się do postanowień p. 4 i 5; 

7) wytapiacze złota oraz osoby, wy- 
mienione w p. 1 lit, e, nabywający uży- 

wane wyroby złote, obowiązani są prowa- 

dzić rejestr nabytych wyrobów złotych, 
zawierający nast. rubryki: a) data naby- 

cia, b) imię i nazwisko lub firma i do- 

kładny adres sprzedawcy, c) rodzaj, pró- 
ba i waga brutto złota, d) suma ogólna w 

zł. zapłacona sprzedawcy. Od każdego 

sprzedawcy używanych wyrobów złotych 

należy żądać pokwitowania, zawierają- 
cego wszystkie te dane; 

8) komisji dewizowej przysługuje pra- 

wo odebrania bez podania powodu, u- 

prawnień, nadanych poszczególnym wy- 

tapiaczom złota, lub osobom, wymienio- 

nym w p. 1 (lit. f); 
9) zezwolenia, przewidziane w p. 1 i 

2 przyznaje się następującym rafinerjom: 

w Warszawie: Turczyński, Rabke i S-ka, 

  

    

Mąka z państwowych Zakładów 
przemysłowo-zbożowych 

Po programowych przemówieniach 
przedstawicieli obecnego rządu, iż 
prywatna inicjatywa będzie wzięta 
w obronę, a wszelkie kartele i eta- 
tyzm niektórych zakładów państwo- 
wych będą w swej działalności ogra- 
niczone i zlikwidowane — przypusz- 
czać należało, że nareszcie nastąpi 
tak długo oczekiwana poprawa w pry 
watnem życiu gospodarczem. 

ymczasem od chwili wygłoszo- 
nych przemówień nic się nie zmieni- 
ło, nie widać żadnej iskierki nadziei 
lepszego jutra, a przeciwnie, działal- 
ność niektórych zakładów państwo- 
wych jeszcze więcej się wzmaga, jak- 
by na przekór linji polityki gospodar- 
czej, zarysowanej przez obecnych 
kierowników nawy państwowej. 

Już niejednokrotnie na łamach na- 
szych omawialiśmy działalność pań- 
stwowych Zakładów przemysłowo - 
zbożowych, które przez swój eta- 
tyzm rujnują cały handel zbożowo- 
mączny w kraju, a przez swą deficy- 
tową gospodarkę biurokratyczną na- 
rażają skarb państwa na miljonowe 

straty. 

|, Powołane do życia w zasadzie po 
to, by nadwyżki zboża z kraju eks- 
portować zagranicę i tą drogą zdoby- 
wać dla skarbu tak mocno potrzebne 
dewizy, uważają za stosowne rozwi- 
jać jednocześnie nadal swą „radosną 
twórczość '.i tępić prywatną inicjaty- 
wę przez uprawianie handlu na ryn- 
ku wewnętrznym. Po różnych insty 
tucjach składają oferty po bardzo ko- 
rzystnych cenach. Oświadczają przy 
tem, że mają doskonały aparat han- 
dlowy w całym kraju i mogą po naj- 
korzystniejszych cenach dostarczać 
mąkę w możliwie długim terminie do- 
staw. 

Czy wobec takiej konkurencji pry* 
watna inicjatywa może się rozwijać? 
Czy można się jeszcze łudzić, że na- 
stąpi kiedyś poprawa w prywatnem 
życiu gospodarczem? 

Komisja dla badania gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych winną 
przedewszystkiem poświęcić specjal- 
ną uwagę na tego rodzaju oferty i 
tym właśnie państwowym Zakładom 
przemysłowo - zbożowym.   

Popierajcie chałupnictwo 
w Zembrzycach 

Z inicjatywy małopolskiego przemysłu 
chałupniczego w Krakowie dokonane 20- 
stały pewne posunięcia. skierowane ku 
rozwojowi osady Zembrzyce, położonej 
na terenie pow. wadowickiego koło Su: 
chej. 

W osadzie tej mieszka ludność, która 
od weków zajmuje się prymitywnem 
garbarstwem  chałupniczo - rzemieślni- 
czem. Prace przedsiębrane w celu przyj- 
ścia z pomocą Zembrzycom wydały już 
pewne rezultaty: wybudowano wykoń- 
czalnię skór dla miejscowych garbarzy, 
przeprowadzono przez osadę wodociąg, 

  

Sprzedaż złota 
na tele naukowe, lecznicze i techniczno-przemysłowe 

Focha 4, Baron Jakób, Królewska 39, 
Reingewirtz Chaskiel, Marszałk, 151, 
Szrajber Jakób Dawid, Królewska 47; w 
Krakowie: Vogler Szymon, Poselska 9, 
Gingold Henryk. Poselska 18; we Lwo- 
wie: Beer Edward, Chorążczyzny 7, Hen. 
del Józef, Legjonów 25. 

ер 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 13 maja 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50 — 
24.00; Pszenica zbierana 742 gl. 23,00 — 
23.50; Żvto I standart 700 gl. 1550 — 
15,75; ?sto I-A standart 710 gl. — — —; 
Żyto If standart 687 gl. 15,25 — 
15,50; Owies I standart 497 śl. 15,75 
—16,25, Owies I-A standart 516 śl. 16,25 
— 16,50; Owies II standart 460 gl. 15,25 
— 15,75, Jęczmień browarny 689 śl. 
15,75 — 16,00; Jęczmień 678-673 śl. 
15,50 — 15.75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620, 5 gl. 15.00 — 15,25; 
Groch polny 18,00 — 19,00; Groch Vic- 
torja 30.00—32,00; Wyka 23.00--24.00: 
Peluszka 23,00—24.00; Seradela podw. 
czyszczona 27,50 — 28.50; Lubin nieb 
9,75 — 10.00; Lubin žėlty 11.75—12,25, 

Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41,50—42.50; Rzepak letni 41.50 

— 42,50; Rzepik letm 42.00 — 43.00; 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,50 — 
37,50; , Koniczyna czerw. sur. bez gr. 
kanianki 115,00 — 130.00; Koniczyna 
czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 155,00 
— 165.00: Koniczyna biała surowa 60.00 
—70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 
97 proc. 80,00 — 100.00; Mak niebieski 
bez obrot, 60.00 — 62,00; Ziemniaki jad. 
3,50 — 4.00; Mąka pszenna gat. I-wyc 
0 — 20 proc. 36.50 — 38.50, Mąka psz. 
I-A 0—45 proc. 34,50 — 36.50; Mąka psz. 
I-B 0 — 55 proc. 33,50 — 34,50: Mąka 
szen. 1-C 0 — 60 proc. 32,50 — 33,50. 
аКа pszen. I-D 0 — 65 proc. 31,50- — 

32,50; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc. 
30,50 — 31,50; Mąka pszen, II-B 20—65 
proc. 23.50 — 30,50; Mąka o II-D 
45—65 proc. 25,50 — 26,50; Mąka pszen 
II-E 55—60 proc. — — —:Maka pszen. 
TI-F 55—65 proc. 24,50 — 25,50; Maka 
szen. II-G 60—65 proc. 23,50 — 24,50; 
ąka pszen. III-A 65—70 proc. — — —; 

Mąka pszen. III-B 70—75 proc. — — —; 
Naka psz. III-B pastewna 16,50—17,50; 
Mąka pszen. razowa 0—95 proc, — — —; 
Mąka żytnia .wyciągowa' 0—30 proc. 
23,50— 24.50; Mąka żytn. gat. I 0 — 50 
proc. 23,50 — 24,50; Mąka żyt. gat. I 0— 
65 proc. 22,50 — 23,50; Mąka żyt. gat. 
II 50—65 proc. 19,00 — 19,50; Mąka żyt. 
razowa 0-—95 proc. 19,00 — 19,5%* Mąka 
żyt. poślednia ponad 65 proc. 14,00 — 
15,00; Otręby pszenne grube przem 
stand. 12,25 — 12,75; Otręby psz. średn. 

przem. stand. 11,25 — 11,75; Otręby psz 

miałkie przem. stand. 11,25 -- 11,75: 
Otręby żytnie 11,75 — 12,25; Kucby lnia 
ne 17,75— 18,25; RAI rzepakowe 14,75 
15,25; Sruta sojowa 45 proc. bez obrot 
22.50 — 23.0. 

Ogólny obrót 1656 tonn, w tem żyta 
454 tonn. Tendencja mocniejsza. 

  

zasilany wodą źródlaną o wysokiej war» 

tości, wybudowano 400 m, drogi bitej 
itd. 

  

Wiadomości zagraniczne 
Na walnem zebraniu „Czeskiej Zbrojovki* 

w Pradze stwierdzono, że fabryka zatrudnio+ 

ns była w całej pełni w ciągu ub. r. Napływ 

zamówień był tak wielki, że część ich mu» 

siano przenieść na rok bieżący, 

Na Śląsku i na Morąwach od dlužszega 

czasu szerzy się wśród nierogacizny pewne- 

go rodzaju paraliż, który powoduje olbrzv* 

mie straty w żywym inwentarzu. Ubytek 

rierogacizny daje się odczuć we wzroście 

cen mięsa. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 13 maja 

DEWIZY 
Holandja 359.20 (sprzedaż 359.92, kup” 

*no 358,48]; Berlin 213,45 (sprzedaż 213.98 
kupno 212.92); Belgja 90.10 (sprzedaż 
90.28, kupno 89.92); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Helsingfors (sprze- 
daż 11.70, kupno 11.64); Kopenhaga 
(sprzedaż 118.34, kupno 117.76); Londyn 
26.46 (sprzedaż 26.53, kupno 26.39); Ma- 
dryt 72.58 (sprzedaż 72.73, kupno 72.43); 
Nowy Jork 5.32 i trzy czwarte kopa 
5,30 i jedna czwarta); Nowy Jork (kabelj 
5.31 i pięć ósmych (sprzedaż 5.32 i sie+“ 
dem ósmych, kupno 5.30 i trzy ósme); O- 
slo (sprzedaż 133.23, kupno 132.57); Pa- 
ryż 35,01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94); 
kran 22.03 (sprzedaż 22.07, kupi:o 2) 
Stokholm (sprzedaż 136.43 kupno 135.77 
Zurych 171.90 (sprzedaż 172.24, kupno 
171.56); Wiedeń (sprzedaż 100.00, kupna 
99.60); Medjolan (sprzedaż 42.3", kupno 
41.80); Montreal (sprzedaż 5.30 i pół 
kupno 5.28); Marka niemiecka (srebrna 
(sprzedaż 159.00, kupno TOW 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyju 64.00 

(odcinki po 500 dol.) 65.50 (w proc.) 
3 proc. pożyczka premjowa inwest, 1 em. 
i II em. 68.00; 3 proc. Pm premjo- 
wa inwestycyjna serjowa I em. i II em. 

12.50 — 73.00; 4 proc. państwowa po - 
życzka premjowa dolarowa 49,23— 50.00: 
5 proc. pożyczka konwersyjna 51,25; 6 
proc. pożyczka dolarowa 81,00 (w proc.): 
8 proc. L. Z. Komun, Banku gospodar- 
stwa krajowego 94,00 (w proc.); 8 proc. 
obligacje Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 94,00 (w proc.); 7 proc. L. 

'Komun. Banku gospodarstwa ktajowege 
83.25; 7 proc. obligacje Komur. Banku 
fos odarstwa krajowego 83,25; 8 r 

2 A Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z 

Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. 

Komun. Banku gospodarstwa k:ajowega 
81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun. Bau 
ku gospodarstwa kraiowego 81,00; 8 
proc. Listy Zastawne Tow. kred. przem. 
pol. funt. 96.50 — 97,25 (w proc.l; 4 i pot 
proc. L. Z. ziemskie serja V 44,00 — 
44,50 — 44,00; 4 i pół proc. L. Z. Pozr. 
ziemstwa kred. serja K 44,00 — 44,50; 
4 i pół proc. Pozna, ziemstwa kred, serja 
L 39,25; 5 proc, L. Z. Warszawy 55.00 — 
55.25; 5 proc. L. Z. Warszawy 11933 r) 
53,25 — 53.63 (drobne) 54.00; 5 proc. m 
Piotrkowa (1933 r.) 42,15; 5 proc, m. Sie 

dlec (1933 r.) 25.00; 5 proc. m. Radomia 
(1933 r.) 38,00; 6 proc. obligacje m War- 
szawy 6 em. 53,50 — 53,75. 

AKCJE 
Bank Polski 102,00 — 100,00, Warsz 

Tow. Fabr. Cukru — 28,50 — 2925; Wę 
iel — 15,50; Lilpop — 15,50 — 15,73; 
odrzejów — 6,00; Norblin — 49,00; O- 

strowiec — 34,00 — 33,50; Starachowice 
— 35.00 — 35.75; Haberbusch — 47,50 — 
47,00. 

Tendencja dla dewiz niejednolita; dla 
pożyczek państwowych przewazaie moc 
niejsza: dla listów zastawnych mocniej- 
sza, dla akcyj przeważnie mocniejsza. Pu 
życzki dolarowe w obrotach prywatnych: 
8 proc. poż. z r. 1925 (Dilloaowskał 
96,25 — 96.50 (w proc.); 7 proc. boż Ślą- 
ska 74,50 — 73,75 — 7400 (w proc.); 1 
proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 72.23 
(w proc.); 3 proc. pożyczka prem. budo* 
wlana 26.25 — 26.50 — 26.75; 4 proc 
pożyczka prem. inwestycyjna 53 00.  
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Kronika wileńska ; Mieudony trik żydowskiego ekspedytora 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda naogół chmu*- 

na. Rano miejscami mgły lub drobny deszcz, 
później przejaśnienia. 

Temperatura w ciągu dnia około 18 ©2 

Umiarkowane wiatry z kierunków pol- 
nocnych. 

Z MIASTA. 
— Odjazd p. Aleksandry Piłsud- 

skiej Dnia 14 bm, o godz. 15.30 
„wyjechała z Wilna do Warszawy p. 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
wraz z córkami, 

SPRAWY PRASOWE. 
— Wczorajsza konfiskata, Wczo- 

rajszy numer „Dziennika Wil.* zo- 
stał skonfiskowany za umieszczenie 
przednuku nieskonfiskowanego ac- 
tykułu warszawskiego „ABC; 
przedstawiającego w  streszczen'u 
akt oskarżenia w procesie o zajścia 
w Przytylku. Po konfiskacie wyda- 
liśmy, nakład drugi. 

— Konfiskata „Słowa”, Starc- 
rostwo grodzkie: skonfiskowało na- 
mer gazety „Słowo* z dn. 14 bm. za 
artykuł ,„Niema dymu beż ognia”. | 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Uruchomienie nowych roz- 

mównic telefonicznych. Do użytku 
publiczności zostały zainstalowane 
dwa nowe automaty telefoniczne w 
„Wilnie: w aptece Władysława U:- 
syn-Szantyra pnzy ul. Legjonów 10 i 
w Szkolnam schronisku w ogrodzie 
po-Bernardyńskim. 

Pozatem od'dnia 1 maja rb. ura- 
chomiono w m-ku L iany; (pow. 
święciański) w domu D. Glińskiego 
publiczną rozmównicę telefoniczną 
do rozmów miejscowych z Kołtynia- 
mami oraz rozmów  między(miiasto" 
wych. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. ' 

— Wykład inauguracyjny  prof.; 
L Abramowicza. Dziś dnia 15 maja 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu o 

Polskie Radjo Wilno 
Dy” 

ków, Piątek, dnia 15 maja 1936 r. 
6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka z płyt. 

Dziennik poranny. Giełda rolnicza. Muzyka 
z płyt. Audycja dla szkół. Audyćja dla po- 
borowych. 11.57: Czas i hejnał. 12.03: Dzien 
nik południowy. 12.15: Audycja dla szkół. 
12.45: Płyty. 13.10: Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.15: Z rynku pracy. 13.20: 
Muzyka popularna. 15.15: Codzienny odci- 
ne powieściowy. 15.25: Życie kulturalne 
miąsta i prowincji. 15.30: Mała Ork. Р. R. 
16.00: Pogadanka dla chorych. 16.15: Kon- 
cert Zespołu Tadeusza Seredyńskiego. 16.45 
Pogadanka dla dzieci starszych. 17.00: „Lot- 
nictwo polskie". 17.15: Minuta poezji. 17.20: 

„Arje i pieśni mistrzów belcanta" w wyk. 
Stanisławy  Zawadzkiej. 17.50: Poradnik 
sportowy. 18.00: Płyty, 19.00: Ze spraw :i- 
tewskich. 19.10: Co się dzieje w Wilnie, 
pog. 19.25: Koncert reklamowy. 19.35: 
Wiad. sportowe. 19.50: Biuro Studjów roz- 
mawia ze słuchaczami P. R. 20.00: Pierw- 
szy monolog Symforjana  Drucika, Jana 
Tyszkiewicza. 20.10: Czar miłości, operetka 
w 3-ch aktach Akosa Butty Kaya. W przer- 
wie Dziennik wieczorny. Obrazki z Polski 
współczesnej. 22.00: Fragment koncertu. W, 
programie utwory Eugenjusza Morawskie- 
go. 22.30: Skrzynka techniczna. 22,45: Wiad,! 
met. 22.50: Muzyka taneczna. 

  

godzinie 19-ej odbędzie się wykład 
inauguracyjny Prof. D-ra Ignacego 
Abramowicza na temat: „Mikro- 
skopja oka żywego i jej znaczenie 
kliniczne”. Wstęp wolny. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Staraniem Tow. Polsko-Fran- 

cuskiego i sekcji Historji Sztuki 
Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie, 
p. Jean Verrier, inspektor generalny 
Pomników Historycznych 'Fransii, 
wygłosi w Auli Kolumnowej Uniwe:- 
sytetu dwa odczyty z przezroczami: 
iw sobotę, 16-g0 bm. o godz. 18-ej pt. 
Vćzelay — I' architecture et ia 
sculpture bourguignonnes, a I'ćpoque 
romane i w niedzielę, 17-g0 bm. o 
„godz. 13-ej — pt. „Les tapisseries 
gothiques en France. Wstęp wolny. 

Zaparcie. W:ybitni przedstawiciele wie- 
dzy medycznej przekonali się, że nawet 
najdelikatniejsze "dzieci chętnie zażywają 
i dobrze znoszą naturalną wodę gonzką 
„Franciszka Józeta”. Zalecana przez lekarzy. 
S ISIN SEL a 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Związek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej podaje do wiadomości 
P. Т. Członków Z.P.l.K. następujące: 

Niedziela, dn. 17 maja, o godz, 9 
rano, Misza św. wspólna miesięczna 
w kaplicy domu Sodalicyjnego (Zam- 
kowa 8, Il-gie piętro). 

Poniedziałek, dn. 18 maja, o godz. 
7 wieczorem, w lokalu własnym. 
(Zamikowa 8, I-sze piętro) — prołe- 
sor dr. Fr. Bossowski wygłosi referat 
dyskusyjny p. t.: „Stosunki prawne 
między rodzicami a 'dzieómi* (pro- 
jekt Komisji Kodyfikacyjnej prawa 
majątkowego małżeńskiego w opra- 
cowaniu prof. dr, Stanisława Go- 
łąjba). 

RÓŻNE. 
— WiL T-wo Ogrodnicze urządza ; 

Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpa- 
trzył wczoraj sprawę urzędników ko- 
lejowy(ch: Józefa Daniszewskiego i 
Jana Augustynowicza, oraz Abrama 
Jankielewicza, oskarżonych o to, iž 
w dniu 26 kwietnia 1934 r. na'st. kol. 
Oszmiana zabrali 50 worków cukru 
buraczanego, 'wantości 6.800 zł. 

W pierwszej instancji Daniszew- 
ski i Janlkielewicz skazani zostali 
przez Sąd Okręgowy na 5 lat wię* 
zienia każdy, z pozbawieniem praw 
obywatelskich na okres lat ośmiu. 
Jan Augustynowicz skazany został 
wówczas na 2 lata więzienia. Tło 
sprawy przedstawia się następująco: 

Na polecenie Banku Cukrownic- 
twa w Poznaniu, w dn. 24 kwietnia 
1934 roku cuknownią Kańwicze— 
Ozierany wysłałą ze st. Mizocz do 
st. kol. Oszmiana partję cukru bura 
czanego kryształu, w ilości 150 wor- 
ków po 100 kg. każdy, Po załado- 
waniu, wagony zostały * opatrzone ' 
plombami. 

Cukier ten zamówiony został 
przez Dom Komisowy: p. £. „D. Rej- 
der'* w Warszawie dla firmy „J. Jan- 
kielewicz” w ianie. 

Upoważniona do odebranią cukru 
firma „J. Jankielewicz* skolei upo- 
ważniła do odebrania cukru prywat* 
nego elkspedytora Abrama Jankie- 
lewicza, który miał podjęty towar 
zdeponować w swoim magazynie do 
yspozycji Banku. 

WI dniu 26 kwietnia do st. Osz-, 
miana przybył w pociągu Nr. 45i 
wagon z wspomnianym ładunkiem 
cukru. Wagon ten został wyłączony 
i ustawiony na torze około rampy. 
Dyżurny  zwrotniczy Jan Górski 
stwierdził wówczas, że wszystkie 
plomby wagonu są nienaruszone. W 
tymże dniu między godz. 5 a 6 rano 
przybył na stację Jankielewicz, któ- 

konkurs mw .ozdabianiu kwiatamu:!ry rwspólnie z Daniszewskim udał 
okien, balkonów, werand i ogród- 
ików. Zgłoszenia prizyjimuje i info: 
macje udziela sekretarjat T-wa we 
wtorki i piątki od 11—13 Izbą Rol- 
micza ul. Ofiarna 2. 

W dniu 17 bm. o godz. 
dzie się z tem związany pokaz i po” 
gadaniką w Sżkole Ogrodniczej, . Soł- 
taniszki 50. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Pomysłowy rabuś. W dn. 13 bm, o 

godz. 21-ej z placu przy gimn. im. Zygm. 
Augusta, jakiś chłopak w wieku lat 14—16 

wskoczył na plecy przechodzącej Antoni- 

nie Koniuszańcowej (Mickiewicza 46), która 

|upadła na chodnik i wypuściła z rąk to- 

rebkę. Chłopak, pochwyciwszy torebkę, 
zbiegł na boisko, znajdujące się około gma- 

chu gimnazjum. W torebce było około 2-c1 

zł, w gotówce, okulary w futerale i klucze 

do mieszkania, og. wart. zł. 35. Dochodze- 
nie trwa. 

— Uciekł z pod eskorty, W dniu wczo- 
rajszym uciekł z pod eskorty niejaki Stelan 

Dziawgo ze wsi Ostachowicze, gm. prze- 
włockiej. Dziawgo oskarżony jest o wia- 

manie do zagrody włościańskiej Szelki Ja- 

na, skąd skradł kufer z gotówką i rze- 
czami. (h) 

12, odbę- 

się do wagonu. 

  

Technicznie ONA RE 
pokosty, farby, emalje i lakiery 

„PORSA” 
(Przetwórni uż” Roślin. w Radomiu S.A.) 

POKOS TY: 
FAKTOR do białych farb. 
FAKTOR UNIWERSALNY do wszel- 

kich robót i sposobem „mokrem na 
mokre". 

POROLIT szybkoschnący pokost podło- 
gowy, wysychający w 4 — 5 godz., 
b. trwały z wysokim połyskiem. 

RDZOCHRONNE i DYMOODPOR- 
NE 52 BRE ace. 

WODOODPORNE, specjalne do łodzi 
i kajaków, farby lakiery w różnych 
kolorach. 7 

SAMOCHODOWE farby i emalje ele- 
gantyny do natrysku i malowania 
endzlem. 

EMALJE i LAKIERY we wszystkich 
kolorach 

PORSA-FLEX emalja lakierowa wodo- 
odporna, nie pozostawia śladów pen- 
dzla, jedna warstwa całkowicie kryje, 
szybkoschnąca, b. wydajna. 

Do nabycia po cenach fabrycznych i w 
oryginalnem opakowaniu. 

Wilno, ul. Wiłeńska 23, 
f. A. MIŁASZEWICZ. 

Telefon 11-16.       

  

Niezoykłe przygody rozbithów na Ocednie 
Morze Sargasso, ten osobliwy „pływa- 

jący kontynent”, wśród oceanu Atlantyc- 
kiego, było już oddawna zagadką dla św.a- 

ta. Dawni Grecy i Fenicjanie, którzy za- 

puszczali się pod ten stopień szerokości, 
nazywali je „morzem wątrobianem'.  Na- 

zwa ta stosuje się do morza Saragasso zna- 

komicie. Przez całe dziesiątki lat żaden 

okręt nie przepłynął tej prawdziwej pustv- 

ni morskiej, położonej wśród oceanu "ha 
wschód od wysp Bermudów. Czego mialby 

tam okręt szukać? Wyprawa nie opłaciłaby 
się wcale wobec nieznanych  niebezpie- 
czeństw, grożących okrętowi. 

Morze Sargasso jest niezgłębionym la- 
sem dziewiczym morskich roślin krzewów, 

którego gąszczów nie zdoła przebić naj- 
silniejszy okręt, Legendy karaibskiej ludno- 
ści wyspiarskiej opowiadają o  przedziw- 
nych istotach, zamieszkujących te lasy, «le 
gdzie leży granica między prawdą a fan- 

tazją ? 

Ostatnio mówi się znów wiele o morzu 

Sargasso. Mocno uszkodzony i niezdolny 
do pływania okręt z trzema rozbitkami, 
steamer „Percing" z Gwatemali, Jeżał na 
tem morzu uwięziony przez cały rok, gdy 

wszyscy byli pewni, że okręt zatonął, W:u- 
domość przesłana z okrętu przy pomocy 
butelki, przytwierdzonej do balonika, 4э- 

niosła całemu światu o niezwykłym wypad- 
ku i spowodowała wysłanie okrętów z 
pomocą. 

Rozbitkowie na uwięzionym w pusty- 
ni morskiej statku czuli się niemajgorzej 

początkowo. Gdy niektórzy ich towarzy- 
sze chcieli się ratować łodziami i znalezli 

śmierć, pozostali trzej na okręcie mieli dz:ę 

ki temu obfite zapasy żywności, słodkiej 
wody itd. Dlatego nie troszczyli się bardzo į 
o przyszłość i w wielu wolnych godzinach, | 

  

jakie mieli do rozporządzenia, zajmowaji 
się hodowlą żywych świń i kotów, znajdu- 
jących się na okręcie. 

Jednakowoż już po kilkunastu dniach 
sytuacja stała się przykra. Wśród nocy nu- 

dziły rozbitków dziwne szmery. Słyszeli 

kroki jakiejś olbrzymiej istoty, o rozmiarach 

słonia, rozlegające się na okręcie. Prócz 

tego rozlegały się kroki mniejszych istot. 

Wkrótce potem huczały jakieś potężne u- 

derzenia, jak gdyby siekier, i rozbitkowie 

słyszeli trzask rozbijanych drzwi. Tej notv 
żaden z nich. nie zmrużył oka. Nazajutrz 
wyjaśniła się tajemnica:  Okute żelazem 

drzwi obory świńskiej były wyłamane, jed- 

na ze świń leżała ubita i do połowy  zje- 
dzona. Ale ani śladu po nocnych rabu- 
siach. 

Rozbitkowie przenieśli się wobec tego 

do stalowej kajuty kapitana okrętu, oba-   wiając się groźnej i tajemniczej wizyty na- 

stępnej nocy. 1 mieli słuszność. Nastęonej 

nocy zaatakowana, została kajuta kapitań- 

ska. Opancerzone drzwi kajuty huczały 
pod potężnemi uderzeniami, ale nie ustąpi- 

ły. Po pewnym czasie rozbitkowie usłyszeli 
ciężki upadek, jakgdyby przedmiotu ważą- 
cego kilka centnarów. 

Rano znależli rozbitkowie w odległości 

kilku metrów od swej kajuty olbrzymie, 

bezwładne cielsko 4-centnarowego  skoru- 

piaka, o nogach długości 1 metra, z których 

jedna była odłamana tak gładko, jakgdyby 
była odcięta nożem. Ciało skorupiaka po- 

krywał mleczno-różowy pancerz, jak pan- 
cerz żółwia. Na widok ludzi skorupiak u- 

siłował stanąć na pozostałych trzech — по- 
gach, ale wówczas dobito go strzałami z re- 

wolweru. ! 
Dokładne zbadanie okrętu wykazało, że, 

zwierzę zwabione zapachem świeżego mię- 

„dług teorji różnych mizantropów 

| dziennikarzami, 

sa, dostało się na okręt po złamanym masz- 

cie, który zawisł z okrętu w morze. Raz- 
bitkowie odcieli maszt i wrzucili go do 

morza. Odtąd nie zakłócały im już spokoju 
żadne niespodziewane odwiedziny, 

Opowiadania rozbitków, potwierdzone 

dowodem w Fostaci nogi skorupiaka, któ- 

rego rozkładające się ciało musieli wyrzu- 
cić, wywołało prawdziwą sensację. Towa- 

rzystwa geograficzne środkowej i połuda:o- 

wej Ameryki zajęły się obecnie sprawą 

morza Sargasso i zamierzają wysłać пашко- 

wą ekspedycję, która zbada, jakie nie:na- 

ne istoty żyją w tej części morza. 

Nuda na wyspach | 
kokosowych | 

Na wyspach kokosowych, które we- 

stać się 

miały miejscem ciszy i spokoju dla ludzi 
zmęczonych współczesną cywilizacją, na- 
nuje nieopisana nuda. Tak przynajmniej 
twierdzi Ms. Clumys Ross, zwana królową 
wysp kokosowych, która w tych dniach 

przybyła do Singapore. W wywiadzie z 
„Królowa”, żyjąca ze 

swym mężem od kilku lat na jednej z wysp. 

rozrzuconych na bezbrzeżnych obszarach 

Oceanu Indyjskiego, podkreśliła, że oboje 
z mężem spędzają czas na czytaniu krymi- 

malnych romansów. Codziennie każde z 
mich pochłania dwa tomy tej lektury. Co 
miesiąc statek pocztowy przywozi im no- 

wą przesyłkę książek, zaprenumerowanych 

w centralnych księgarnach amerykańskich i 

angielskich, 

Zapytana o stosunki gospodarcze naj 

wyspach „królowa” oświadczyła, że i na 

W. godzinę później Daniszewski, 
przy świadkach, sporządzą protokuł 
urzędowy o braku w wagonie 50 
worków cukru. 

Wkszczęte w tej sprawie docho- 
dzenie wykryło, iż A. Jamkielerwicz, 

i IIS T UIA 
ZNIŻKI KOLEJOWE DO MIEJSCOWOŚCI 

KURACYJNYCH I NADMORSKICH 
WE FRANCJI. а 

W związku ze zbliżającym się sezonem 
letnim, Koleje Francuskie przypominają, że 
turyści i kuracjusze udający się do zdrojo- 
wisk i miejscowości nadmorskich w okre- 
sie od 15 maja do 30 września, mogą ko- 
rzystać z ulgowych biletów powrotnych ze 
zmiżką 20—25 proc. w zależności od, klasy. 
„Bilety są ważne 40 dni i mogą być przedłu- 
żane dwukrotnie po 20 dni, za dopłatą 10 
proc. ceny biletu za każdą prolongatę. 
Dzieci od 3 do 7 lat płacą połowę ceny bi- 
letu ulgowego. 

Bilety do nabycia i wszelkich infor- 
macji udziela Oficjalne Biuro Kolei Fraa- 
cuskich, Warszawa, Ossolińskich 4. 
  

korzystając z upoważnienia, „nie- 
oficjalnie" wspólnie z Daniszewskim, 
którego do tego namówił, wyładował 
z wagonu 50 wonków cuknu, sporzą- 
„dzony zaś później protokuł * miał 
upoważnić J. Jankielewicza do rosz- 
czenia pretensyj do P.K.P., by; po- 
kryły koszta „zaginionego” cukru. 

!  Zamiary jednak spełzły na niczem 
i sprytny żydek powędrował wspol- 
nie z nieuczciwymi urzędnikami do 
więzienia. 

Po powtórnem wyjaśnieniu tych 
okoliczności na rozprawie sądowei, 

wyrokiem Sądu Apelacyjnego Abram 
Janikielewicz zą podżeganie, do prze” 
stępstwa skazany został na 5 lat 
więzienia, Józef Daniszewski na 2 
i pół roku, Jan Augustynowicz na- 
tomiast został uniewinniony. Oskar- 
żonych bronili adwcikaci: Engial, 

'Świda, Petrusewicz i Andrejew. (e) 

S SATA R TN TM AE kia T 

ih NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH. WARZYWNYCH I KWIATÓW. 

Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

(Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

Zygmunt NagrodZki zawala та 
DALJE KWIATOWE 

  

wicka żegnała nazawsze swojego 
proboszcza ks. Ludwika Bałobana. 

W, kościele ną wysokim katala!- 
Iku, w powodzi zieleni, w żółtej trum- 
nie zwrócony do ludu jakby na o- 
statnie Daminus vobiscum leży pro- 
boszcz hermanowidki. Dookołą peł- 
ny ikościół jego parafjan. 

Godzina 10. Wobec mnóstwa 
,wiernych, wobec rzedstałwicieli 
władz, wojska, K. O. P.-u, rozpoczy- 
nają się długie modły żałobne, od- 
śpiewywane pnzez 12 kapłanów. 

Oetatnią Mszę św. przy Wielkim 
Ołtarzu za spokój duszy ś. p. ks. Lud 
wika celebnuje dziekan mirski ks. 
Adolf Sakołowski. Na ambonie staje 
lks. proboszcz łużecki Stefan Osta' 
mieiwiicz, alby w mowie żałobnej po- 
krótce zilustrować działalność kap- 
lana $. p. Ludwika Balobana, uro- 
dzonego w 1872 r. | opisuje kazno- 
dzieja dzieje żywota zmarłego kapia- 
na żywo a sendecznie, poczynając od 
„wikatjatu w: Krzemienicy po przez 
probóstwą w Strubnicy, Krynkack 

ie lks. Bałoban wzniósł wspania- 
ły kościół murowany), Lidzie, Dziś- 
nie (odrestaurował zrujnowany piszez 

DALJE KWIATOWE 

  

Ś. p. ks. Ludwik Bałoban 
7 maja 1936 r. parafjai Henmano- bolszewików kościół) aż (ido Herma- 

nowicz... Nie będzie więcej budował, 
bo dziś ma omentarzu kościełny:m 
ułoży na wieczny spoczynek stru- 
dzoną głowę, sterane ciało... 

kościele szloch.. Wszyscy 
płaczą... : „a [83 

Po ostatnich śpiewach przy ka- 
; tafaliku ruszył pochód żałobny z ko- 
ścioła. 

* - Dzwony biją, orkiestra wojskowa 
K. O. P-u grzmi, a nad ciżbą tłumu 

! unosi się duża trumna. 
Stanęli... т 
Ks. Ludwiku! w imieniu kapia- 

nów dekanatu głębockiego żegnam 

+ 

Ciebie... rozpoczął swą mowę ks 
dziekan głębocki Antoni  Zienkie- 

wicz. : 
Ostatnie Pater moster... ostatnie 

Salve Regina... Aniol Pariski... 
Skończyły się uroczystości ża: 

łobne, ustały: śpietwyj, a nad grobem 
usłanym wiainikami długo jeszcze 
stalli i modlili się w ciszy dziatwa 
szkolna, młodzież, starzy — jakby 
się obawiali pozostawić w samotno- 
ści niedawnego swego Ojca duchow- 
nego. w.   

  

Proces o prawo rybołóstwa 
N 

POSTAWY. 13 bm. Sąd Okręgowy 
w Wilnie na sesji wyjazdowej w Po- 
stawach rozpatrywał sprawę ryba- 
ków wsi Przegrodž, gm. miadziol- 
skiej, oskarżonych o stawianie oporu 
dzierżawcy jeziora Miadzioł, Wiesz- 
tortowi, przy wykonywaniu przez 
niego prawa rybołóstwa, 

a ławie oskarżonych zasiadło 28 
rybaków, czyli prawie wszyscy wła- 
ścieciele gospodarstw wsi Brzegrodź. 
W. skład gądu wchodzili: wiceprezes 
Brzozowski i sędziowie Sienkiewicz 
i Tomaszewski. Oskarżenie wnosił 
prok. Jaczynowski. Bronili adwo- 
kaci Jankowski i Wińcza. Po roz- 
prawie, trwającej przeszło 4 godziny, 
sąd, nie dopatrując się w czynie 
oskarżonych сесЬ przestępstwa z 
art. 271 (użycie przemocy względzm 
właściciela prawą rybołósiiwa), a 
kwalifikiując go jako samowolę (art. 
251 KK), skazał ich na karę aresztu 
w granicach od 1-$0 do 3-ch mie- 

winnił. 
Wyrok ten wzbudził olbrzymie 

zainteresowanie i będzie: miał nie- 

wątpliwie duże znaczenie przy dai- 
szem stosowaniu i wprowadzaniu w 
Życie ustawodawstwa rybackiego. 

  

TRANZAKCJE,  DOKONYWANE 

NA M.T.F. I AUKCJACH — WOL- 

NE OD PODATKU OBROTOWEGO 

Ministerstwo Skarbu reskryptera 
z dnia, 31. III. 36 r. Nr. D. 38009/4/36 
zwolniło firmy futrzarskie, które 

wezmą udział „w Il-ch Międzynaro- 

dowych Targach Futrzarskich sra: 

w Aukcjach Fiuter Surowych w. Wil- 

nie w 1936 r., od obowiązku naby- 

wania odrębnych świadectw przemy- 

słowych na prowadzone na Targach 

i Aukcjach zakłady (kioski, stoiska) 

oraz od państwowego podatku prze- 

mysłowego od obrotu, przypadają”   sięcy, z zawieszeniem kary na 2lata, 
przyczem 2-ch oskarżonych unie- 

cego od tranzakcyj, dokonanych na 

Targach i Aukcjach. i 

Nowy rozkład pociągów 
W, dniu dzisiejszym wchodzi w 

życie nowy rozkład jazdy na P. K. P.. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że 
dzięki wprowadzeniu , pociągów mo” | 

jeden pośpieszny, odchodzący o $o- 

dzinie 15 min. 40) przyczem dwa 

mocne odchodzące z Wiilna o godz. 

22 min. 55 i 23 min. 40, a jeden ran- 

torowych poprawiła się znacznie ko-|ny, odchodzący o godz. 8 min. 23, 

munikacja iejska zarówno na 

szlalku Wilno — Lida, jak i Wilno— 

Landwarów. 3 i 
Jeśli chodzi o komunikację daie- 

Ikobiežną, to zaznaczyć trzeba iż 
przybył jeszcze jeden nocny pociag 

do Warszawy. Będą więc razem 

  

fiary 
złożone w Administracji „Dziennika 

Wileńskiego", 

Ku uczczeniu dnia Imienin p, Zofji Św:- 
cztery pociągi do Warszawy (w. tem|dzińskiej — składają Kupściówny zł. 15. — 

Si AIG NERWY POZO O 
do Jej uznania. 

Ku uczczeniu dnia Imienin p. Zofji Stra- 
tym odludziu kryzys daje się we znaki. Zbyt| wińskiej — Aleksander Pietkiewicz złożył 
orzechów kokosowych jest minimalny a|zł. 3— na Polską Macierz Szkolną. 
«eny za kopre spadły o 50 proc. Mimo to Emeryt K. Pieszkański zł. 2— na kup- 

ludność wysp w ostatnich latach zwiększy-|no konia dla Niewiadomskiego. 

ła Się o 100 proc. i wynosi obecnie około | 

Ilesia 1500 osób. 

Bujwid Jan zł. 5— dla głodnych Po-  



i! 
| 

  

utalentowana artystka i reżyserka Teatru - Martówna. Dembowski, 
Teatr | muzyka. Ateneum. Ceny miejsc specjalne, Zniżki i trzatski, Wyrwicz- Wichrowski. 

propagandowe. | 

— Koncert Stanisława Szpinalskiego w 

Teatrze na Pohulance. We wtorek dn. ża 

maja o godz. 8.15 wiecz. w Teatrze na Po-| 

hulance odbędzie się jedyny koncert  for- * : » я : „ATA S 

Lola makiogo Piaiiėty polkiijs kaś dana będzie lekka komedja angielska L. В. | Вка pani. generałowej”. 

iui е м' Huxley'a pt. „Wiosenne porządki” W 1o-, rowa. 

S k a © Wiki, | ach głównych (E. Wieczorkowska i k, Teatr „Rewja“ uL Ostrobramska 5. | 

Największy artysta doby współczesnej Śte. | Šeibor. | Wiednia” 

fan Jaracz wystąpi gościnnie w Teatnze | — Teatr Muzyczny „Lutnia”. Wystę- | : BE 

Miejskim na Pohulance, w dn. 22 23 i 24-go! py Janiny Kulczyckiej. 

maja w najnowszej swej kreacji w sztuce czycka wystąpi w świetnej swej kreacji 

W. O. Somina „Zamach”, Partnerką Stefana! Soni w op. Lehara „Carewiez“. Obsadę 

— Otwarcie sezonu letniego w ogro- LA. Wiliński. 

dzie po-Bernardyńskim. Dnia 23-maja na-| — Popołudniówka niedzielna. W  nie- 

dzie po -Bernardyūskim, 
Obasda premje- | 

Pogadanka dła chorych przez radjo- | 

Akcja „Radjo dla chorych” zatacza z 
Jarącza będzie Stanisława Perzanowska, |! „Carewicza”* tworzą: Kulczycka, Bestaai, każdym miesiącem coraz szersze kręgi. | 

  
  

JUTRO PREMJERA w Kinie „P A N*! 

Gitta ALPAR 
C ASINO | © Dziś premierał 

Wielki podwójny program! 

; 1) wspaniały film naj- rabinas „PORWANA KOBIETA" Shirley U [E 
"=D FLIP i FLAP— „Brat djabła” ze me „Z ŁOtOW 

ne sytuacje. Kolosalne napięcie! Porwanie! Najciekawszy splot wydarzeń! Cudowny 

  

Emocjonująca sensacja | * PA N 

+ oz wienc potr ren PA ——— pną 

HELIOS| Najnowszy Polski film muzyczny 

Szczawiński,. Ta 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dzić kupony —. nieważne. Bilety wcześniej do koracje według projektów W Mes it | Anos fakt, że na apel, rzucony przez kie- |ireścią jej jest miłość, tym razem miłość 
o godz. 8-ej W. Fodora — „Matura”. Ceny | nabycia 5 dale: zónawicć teskty Lódz”. RZA M. Tdrzańskieścj tiriy ma tej akcji ks. Michała Rękasa, na-|zamężnej księżny Ksieni i młodego Daniela 

  

program rewjowy pt. „Rozkosze ! 

Dziś Janina Kal. Z za kotar studio. | budapesztańskiego Konsgrwatorjum napisał 

  

(eee ia aaa z filmu „Bal w son) i 
w prze- 6 į 

pięknej operetce filmowej p.t. „J ULIKA | 

NIEODWOŁALNI EOSTATNI DZIEŃ 

WŁODZIMIERZ 

Jak popularną jest propagowana przem ra- | kę „Czar miłości , poznają radjosiuchacze 

jo działalność charytatywna, świadczy |dnia 15 maja o godz. 20.10 Jak zwykle 

plynęlo do Rozgłośni Lwowskiej tyle da-| Cziaky. Poprzez sieć intryg i trudności, do- 

rów dla chorych i przez los upośledzonych. | prowadza księżna do rozejścia się ze sta. 

iż można, było urządzić święcone dla 1.383|rym małżonkiem aby się połączyć z mło- 

stąpi uruchomienie Teatru Letniego w ogra , dzielęo godz. 4 pp. grana będzie po cenach | osób. O tem, jak wielką rzeczą jest miło- dym jej wielbicielem. Akcja ta, podobna 

Na inaugurację propagandowych komedja muzyczna „Tra-| sierdzie chrześcijańskie będzie mówić wjzresztą do akcji innych operetek, ubrana 

piątek dnia 15 maja o godz. 16.00 ks. Kape- |jest w muzykę melodyjną, świetnie brzmią- 
lan Michał Rękas. Ps tak Sega | instrumentacji, że wy- 

A «! wysoko ponad przeciętność i stawia 

„Czar miłości a operetka dla radjo | operetkę tę ma pierwszorzędnym poziomie. 
lachaczy. | Wykonawcami będą: Maryla Karwowska w 

Kompozytor Akos vom Buttykay, uro-, roli Kseni, W. Ruśkiewiczowa w roli kw'a- 

dzony na Węgrzech, długoletni profesor «ciarki Marietty, Edmund Zayenda jako 
Cziaky, Minowicz jako Ya-ho-ti-hu i „mai, 

szereg utworów symionicznych, kamerali- oraz Orkiestra i Chór Polskiego Radja pod 

mych, opery i przedewszystkiem operetki. dyrekcją Z. Górzyńskiego. Reżyseruje Ja- 

Najpopularniejszą z nich i cieszącą się naj- | nusz Warnecki. 

większem powodzeniem, mianowicie operet- | ; > 

  

  

MPLE 
łosy brzdąc' 
nadprogram. 

w sklepach 

TBOŻÓWKJ 
„STOWIARÓL” 

  

    ua MIESZKANIE mw A -—-———- 
„Sio pokojowe, su-  WYDZIERŻAWIĘ | ZA MIESZKANIE 

che, ciepłe, z ogrėd- dom z ogrodem w może gotować obiady 
ы świeżo odre- majątku; oddziel- albo dopatrzyć dziec- 

853—1 sprzedaję ziemię. G. A. 
„Na mi kościół, 

— — — | poczta, szosa, dojazd ZWIĄZEK ZAWOD. 
  

` 2 4 
| kiem, 

PIP К Н Е ее ой, 
WILNO, WIELKA 7. TEL. 1—565 pe | „lą 

BSUKNA 

ana ae Stanisława Moniuszki RER 
Obsada: L. Szczepańska, H. Grassówna, M. Ćwiklińska, Witold Conti, Mar. 

z Wilna autobusem, PRĄCOWN.BUDOWL. 
сотиток л$ ос Н is 12 m.4, Rė- poleca wykvwalifikow. 

ŁAWATJ|: oo| nai       

Maszayński, S. Sielański, Orwid. Kier. muzyczny Adam Wieniawski. OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE 'DO WYNAJĘCIA |, NA, SEZON LETNI |rzy, zdunów, tapice- 

Balet Opery Warszawskiej. Nad program: Atrakcja Kolorowa i aktualja letnisko 10-cię poko- pa) НЕНА wią w Ów; a 
Seanse: 4, 6, 8 i 10.15. |jowe, położone w 50- Orlowie Morskiem do- Miar zup Bri Me- 

rze- 

  

ŚWIATOWI Pierwszorzędna polska komedja, rošzmieszejąca W 5 ŻY 5 T K 0 $ T A N l A k 0 

Miekiewicza 9 wszystkich do łez p. t.: PRZE 

„Nie miała baba kłopotu" 
W: rolach głównych asy ekranów polskich: Gilewska, Walter, Znicz, 

Sielaśski, Zacharewicz i inni. — Nadprogram: atrakcje dźwiękowe. 
ANNA IK TTT TI V V TT TNS TS TUTIS 

OGRÓD PO-BERNARDYRSKI „(UI an! 

otasżta Kawiarnia-Restauracja 
Połecamy: świeże i dania, 
i kola s kawie ań ZE ZE T   
  

     

  

UDZIKI. 
- ZEGARKI KIESZONKOWE OD ZŁ. 4 

u W. JUREWICZA 
MISTRZA FIRMY P. BURE 
WILNO, MICKIEWICZA 4. 

    

ką Wii lesie nad mek parterowy 6 pok. 
w obrębie „stowa 1, Sekretarjai, 

p z Z wynaj- godz. 18—20. 

pensjonat, sana Odległość od morza 4 

SREBRA, rGARY. | AL Piuebieniea dów g90 metrów, od 6007 $ — РОМОЙМУ $ 
Nr.22, mieesk. 4. Tel J0Q m Adrec: Janusz 8 „„ PLIŹNIM : 

Orłowo 
  24000000000000004009090 

ywo Morskie, Ale- 

|-- m ja Kasztanowa Nr. 6. XIII KONFERENCJA 
= Tow. Pań  Miłosier- 

PZW Api dzia Św. Wincentego 

NAUKA į 

| Arti sk O s 

  

  

  

  

PRACA 
POSZUKIW.       

we serca o ołiary dla 

UDZIELAM 

maturzystki na opła- 

MIESZKANIA Ż korepet kod 

  

  

cenie kursów maturał- 

nych. Administracja 
WiL* dia 

i POKOJE Į tanio. Uczenica 6-lej ————— EA 
Głmnazjum Pań-| INTELIGENTNA | GpwOŁUJE SIĘ   

  

Z 
2 

WA. da ak EW dale cw b | rooe0000400000000009 |działka ziemi własnej | *+00%%4000000004000 ak a 

—s| ja raba nie z sadem, pięknie M stwowego. tn. . 

Świąteczne | świąt. koncert doborowej orkieetry. 3 łożona, sucha, na Po. 1 wi 3066 <użadzieniić: Mio” redni, Doczidcój po-ldo, miłosierdzia Da 

USŁUGA SZYBKA i UPRZEJMA DYLLOWIE | © Ш№ 75, |* pokoje świeżo od- Nevino Mm dė | ran ye R sy ślodam ea, 

Amen = ROMA "o ESZEANIE | ZE UG |bodowię drobiu chę SD. zaa go 
ь w › у na two; do- 

CHCESZ = : Log bro relerencja. Mosto- Siea0wego. — 
AKUSZERKI — pokojowe, z kuch- ка 

kupść, sprzedać, wydzierżawić lub zamieni ; aš PLAC aią_i olektrycznością, 3 DZIERŻAWY wa 9-11, оё & 9—-12 "ane ORGA 2 

p Zk Gu Janio, drze.|UL  Piłondakiogo+.2%. оо Ža akd , 

zwróć się do "W. SWIAŁOWSKA $& pe aa]: WE Ор НЧ х 2 
aż NE 28 m* kw, ma uL| , 2 POKOJE мн ogrodzie,.6 pokoj z dobrem gotowaniem| CZYTAJCIE ł 

> Spółdzielni Pracy Pracowników — « Wielka 16—7 4 
Umysłowych „PRACUM'; R CE ь połeca ostatnie 

WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 22-24. zmarszczki,  "owości w wieł- 

Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. 

   

   

  

  

P. G. WODEHOUSE. ё pg > i 
U i z AZT да : I 

T z lekkiem skinieniem głowy, jak za” 
Vv a mierzałem, sterczałam w miejscu. Pakiša No ce 

ROZDZIAŁ V. tą wą niezwłocznie. 4 ; 

Bertie działa. Pobiegła do domu, a ja i Jeeves-  — Sł kas 

Skinąłem uprzejmie głową. Mo- zostaliśmy sami. i  — Jeżeli masz chwilę czasu, 
gliśmy zerwać za e stosunki, Zapaliłem niedbale papierosa. chciałbym z tobą pomówić. 
ale Wooster będzie zawsze łaskawy. — No cóż, Jeeves? | о— Jestem na rozkazy. jaśnie 

— A, Jeeves! — Amo nic, proszę jaśnie pana! -Pana. 

— Dzieńdobry, jaśnie panie! — Znowiuśmy się spotkali. у — Chciałbym cię zapytać o trwo- 

Paulina okazała zaciekawienie. — Ano tak, jaśnie panie! „je zdanie o nowym panu, 

— To Jeaves? — Pod Philippi, co? — Słucham jaśnie panie. 

— Waśoże. | 2 Tak, proszę jaśnie pana! _ | Na twarzy jego małowała się in- 
—- geeves nie lubi gry na banjo: — — Spodziewam się, że ci się do: teligencja i feudalna uległość, 

lele? brze dzieje na nowej służbie? dobrze mi znana. Przestałem się! 

— Nie lubię, proszę jaśnie, pa. — Jak najlepiej, jaśnie panie. A wahać, 
nienki. jaśnie pan — czy zad: y z no- — Czy nie uważasz, że trzebaby 

Wolatem, żeby tej delikatnej wego lokaja? się zająć losem piątego. barona? 

sprawy nie poruszali i wskutek tego — Q, tak. Porządny chłopalk. 
zapytałem trochę ostro: | — Miło mi to słyszeć, jaśnie pa- nie rozumiem, 

— No cóż, Jeeves, o co chodzi? nie. j  Ogarnęło mnie zniecierpliwienie. 

— Pan Stoker kazał mi poszukać Pauza. |  —Ej, Jeeves, wiesz dobrze, o co 

jaśnie panienki, proszę jaśnie pana. | ' — Słuchaj, Jeeves... mi idzie. Dalej, nie chowaj się do 

A więc ojczulek pilnował jedy- Dziwna rzecz. Chciałem, zamie- skorupy, jak ślimak. Pójdź po ro- 

naczki. Choć uważałem ten wywiad niwszy z nim kilka grzecznych słów, zum do głowy, jak to ty potrafisz. 

za niewłaściwy co. do czasu i skinąć niedbale głową i odejść. Ale Nie uwierzę, że po blisko tygodniu 

miejsca, zwróciłem się do Paulinki z ciężko przełamać wieloletni nawyk. służby u nag" pana, nie doszedłeś 

grzeczną odprawą. ,Zeszliśmy się przypadkiem, a właś- już do pewnych wniosków co dl je- 

— Musisz iść. lnie miałem do rozstrzygnięcia trud- $0 osobyj. 
— Muszę. Nie ząpomimasz, o co ność w rodzaju tych, jakie zawsze 

cię prosiłam? przedkładałem Jeevesowi, szukając że jaśnie pan. nawiązuje do londow- 
— Naturalnie że nie. Zajmę się jego rady i pomocy. To też stałem skich uczuć względem panny  Sto- 

  

a ; nadszedłeś. Powiedziała, że warjuje 
takiza tym człowiekiem. Ogromnie po- 

Przepraszam jaśnie pana, ale, 

słoneczne, 22 kuchnią, wszelkie posie pracy. Po- ROZPOWSZECH- 

90gr. za 1 m*kw.|wygodami, 1 piętro, wygody, do wydzier- siada 
Informacje: ul. Wiel-|do wynajęcia. od za żawienia, 

5, raz. 
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kocha. Ona go kocha. Gdzie tu ja- 

— Najzupełniej słuszne. ka przeszkoda? W, rozmowie z nią 

—— Wiem, jaśnie panie, że milord wysunąłem hipotezę, że narazia de- 

iżywi dla tej panienki sentyment likatność wstrzymuje go od ošwiad- 

znacznie głębszy i gorętszy od zwy” czyn, ale sam w to mie wierzę. 

kłej przyjaźni. ! Chufiy'ego. To czkowiek 

— Czy przeholuję, jeśli powiem, krewki, nie lubiący zwlekać. Daw 

że szaleje za nią? | niej, jeśliby się nie oświadczył pan- 

— Nic a nic, jaśnie panie. Właś- nie pod koniec tygodnia, toby się 

inie to wyrażenie odpowiada falktom. zląkł, że zaczyna się starzeć. A 

—. Dobrze. Słuchaj dalej. Ona jednak. co się dzieje! Zawodzi na ca- 

także zakochana. tej linii. a i 

— Doprawdy, jaśnie panie? — Milord jest człowiekiem skrur 

— Właśnie mi się zwienzyła, gdy ea, proszę jaśnie pana. 
j — przez to rozumiesz? 

—- Uważam, że będąc w tarapi 

ruszona, biedna dziewczyna, ogrom-|tach pieniężnych, nie ma prawa o 

nie. lntuicją kobieca pozwoliła jej| świadczać się bogatej pannie || 

odgadnąć jego tajemnicę i cić — Ależ, do licha, miłość śmieje 

w. oczach błyski miłości. yja mulsię z... Nie! Z pieniędzy nie... ale z 

gorąco, ale martwi się, że chłop nie |zamików, czy taż 

śpieszy się z oświadczynami, pozwa- — Talk, proszę jaśnie pana. © 

dając tajemnicy, jak... jak czemuj  — Zresztą panna Stoker nie jest 

Jeeves? bardzo bogata. Poprostu zamożna. 

— Jak robakowi, ukrytemu w — O, nie, jaśnie panie. Majątek 

pąku, proszę jaśnie pana. pana Stokera wynosi pięćdziesiąt 

— Paść się na... czem? miljonów . dolarów. , 

—  Adamaszkowym policzku, — Jeeves, oszalałeś, czy dopiero 

proszę jaśnie pana. isz? , 
— Adamaszkowym? Z pewno-| — Nie, proszę jaśnie pana. Wiem.   Czy słuszne będzie przypuszczenie, | 

„pana. 

ścią? że taką sumę pan Stoker odziedzi- 

— 7 pewnością, proszę. jaśniejczył na mocy testamentu św. p. par 

George'a Stokera. 
Osłupiałem. (D. <. n.)   — Więc o cóż. chodzi? On ją 
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